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Dezorjentacja w Genewie. 


Dzisiejszy numer zawiera 10 stron 


O$CI 


Ne 122 


Łódź, ulica Piotrkowska Nr. 35. 


Projekt lorda Cecila ulegnie pewnym odchyleniom. 


Wystąpienie delegata Polski 
ma posiedzeniu komisji rekonstrukcyjnej. 


Komplikacje angielskie i| 
przykry komunikat fran- 
cuski. 


GENEWA, 30.8 (Tel. wł. Nastrój 
niepewności i niepokoju został zwięk- 
szony ujawnieniem odmowy Anglji i 
Francji oficjalnemu wnioskowi Hiszpa" 
nji o zwołaniu na środę do Genewy o- 
sobnej konferencji pozaligowej w kwe= 
stji Tangeru. Odmowa nastąpiła mimo 
poparcia wniosku przez Włochy. Hisz- 
panja wysłała podobno statki wojenne 
do Tangeru, gdzie jakoby powstały za- 
burzenia. Wizdomości z Tangeru są 
przerwane. Znamienna jest akcja dyplo 
matyczna Włoch wskutek ataku prze: 
ciw Mussoliniemu we francuskim dzien 
niku w Tangerze „Depeche Marocaine“, 
—akcja, poparta przez Hiszpanie. 


* 
* 


* 


Przykre wrażenie sprawia inspiro” 
wany komunikat HavaSa oświadczający, 
że niema żadnej nadziei stworzenią in" 
nych miejsc stałych oprócz tego, które 
stanowczo przyrzeczono Niemcom. Ko- 
munikat zapowiada dalej skreślenie z 
projektu majowego Cecila ustępu doty 
czącego odwoływania w każdej chwili, 
większością dwuch trzecich Zgromadze 
nia, niestałych członków Rady, dodaje 
jednak znamienne oświadczenie, że po* 
wodem skreślenia jest tylko uznanie, że 
to samo postanawia już artykuł czwar* 
ty statutu Ligi. 


Jedynym sukcesem  Fromsgeota 
w Berlinie — jak wynika dalej z ko~ 
munikatu -— jęst zgoda Niemiec, aby 
już teraz ustępujący członkowie niestali 
mogli być ponownie wybrani, co ob: 
chodzi specjalnie Belgję oraz także po” 
kryjomu Benesze. 


Hiszpanja grozi wystąpie- 
niem z Ligi. 


PARYŻ, 30 sierpnia. — Hiszpań- 
ski minister spraw zagranicznych Yan 
guas oświadczył w wywiadzie zprzed 
stawicielem Le Jurnala, że jedynie 
słuszną rekompensatą za udzielenie 
Hiszpanji stałego miejsca w Ra- 
dzie Ligi Narodów byłoby włączenie 
Tangeru do strefy hiszpańskiej. Mini- 
ster dodał, że w razie nieuwzględnie- 
nia pretensji hiszpańskich w sprawie 
Tangeru, Liga Narodów, nie powinna 
by się dziwić wystąpieniu Hiszpanii z 
Ligi. Rząd hiszpański zamierza'wzmódz 
swą działalność w Afryce północnej. 


Hiszpanja wprowadza zamęt. 


BERLIN 80.8 (PAT). Genewski ko 
respondent „Berliner Tageblatt“ donosi 
że pesymizm, jaki w ostatmim czasie 
ogarnął koła dyplomatyczne w sprawie 
zagadnień genewskich, opiera się na 
wiadomościach o zamierzeniach Hiszpa 
nji postawienia w formie ultimatum żą 
dania, dotyczącego stałego miiejsca w 
Radzie Ligi Narodów. Śladem Hiszpanii 
podążyłaby wówszas i Polska, która do 


tychczas okazywała skłonność do zre 
zygnowania z postulatu stałego miejsca 
o ile takię miejsce nie będzie udzielo 
ne nikomu innemu prócz Niemiec. Sta 
nowisko większości państw w czasie 
ostatniej sesji komisji reorganizacyjnej 
wyklucza—zcaniem korespondenta—mo 
żliwość udzielenia "w obecnej chwili 
stałych mandatów Pojsce i Hiszpanii. 


„Ńrytyczny punkt. 


BERLIN, 30.8 (PAT). Korespon= 
denci berlińscy pism genewskich stwier- 
dzają jednogłośnie, że na dzisiejszym 
posiedzeniu komisja obradowała nad 
przyszłym składem Rady Ligi i najżyw- 
sze zainteresowanie uczestników konfe 
rencji skupiało się nad wywodami hi- 
szpańskiego delegata Palaciosz, francu+ 
skiego Fromageota i polskiego Sokala. 

Korespondent „Berliner Tageblatt“ 
stwierdza, że podczas dySkusji nad 
wnioskiem Fromageote, dotyczący zmia- 


Wystąpienie min. Sokala na posiedzeniu reorga- 
nizacyjnęem Ligi 


GENEWA, 30:8. (PAT). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu reorganizacyjnym 
Rady Ligi wteku dyskusji nad projek: 
tem regulaminu, zgłoszonym przez de: 
legata francuskiego Fromageot, zabrał 
głos min. Sokal, zastrzegając się, Że 


niewypowiada się co do meritum pro- | 


jektu.Ponawiajac zastrzeżenia zgłoszone 


Konferencje min. Sokala z lordem Cecilem 


GENEWA, 30.8 (PAT). W dniu 
wczor przybyli prawie wszyscy członko 
wie komisji. rekonstrukcji Rady Ligi. 
Przez cały dzień odbywała się prywat: 
na wymiana zdań. Minister Sokal od- 


ny postanowień projektu lorda Cecila 
w przedmiocie ponownej obieralności 
członków niestałych, ujawniło się dość 
ostre przeciwieństwo dwuch zasadni” 
czych poglądów: włoskorangielskiego i 
polsko-francuskiego. 


Swoje doniesienie o mowie pol- 
skiego delegata. Sokala, korespondent 
uzupelnił następującym zwrotem: „Do~ 
szliśmy widocznie do krytycznego punk- 
tu rokowań“, 


w maju, delegat polski zwrócił się do 
Fromageota z prośbą o dokładniejsze 
sprecyzowanie przez niego nowej for- 
muły projektu w sprawie funkcjonowa* 
nia systemu ponownej wybieralności, 
przez niego zaproponowanego. From” 
magect złoży wyjaśnienia a popołu- 
dniowem posiedzeniu komisji. 


wiedził lorda Cecila i odbył z nim 
dłuższą konferencję. Tegoż dnia mini- 
ster Sokal i dyr. Jackowski naradzali 
się z Fromageot' em. 


Niepewne losy hiszpań- 
skiego tronu. 


PARYŻ, 30.8. „Matin* donosi, iż 
zwołanie hiszpańskiego Zgromadzenia 
Narodowego ma być przyśpieszone z 
powodu ciężkich komplikacyj w choro” 
bie hiszpańskiego następcy tronu, który 
zapadł na gruźlicę. Lekarze obawiają 
się o życie królewicza. Dodać należy, 
iż drugi z kolei syn króla Alfonsa jest 
niemy od urodzenia. 


Rewolucja w Hiszpanji(?) 


CHICAGO, 80.8 (tel.-wł,) , Według 
doniesienia „Chicago Tribune* między 
Gibraltarem a granicą hiszpańską zo" 
stały pozrywane wszystkie przewody 
telefoniczne i telegraficzne, tak, że brak 
połączenia z Hiszpanją. Panuje prze: 
konanie, że przerwano komunikację tę 
z powodu- wybuchu rozruchów w Hi- 
szpanji przeciw rządowi Prima de Ri- 
very. 


. | 
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Dyplomacja i pancerniki 
Hiszpanja wysyła flotę do 
Tangeru, 


WIEDEŃ, 80,8 Rząd hiszpański po: 
dał do wiadomości, iż wysyła 5 krążo- 
wniki do Tangeru. 

Wiadomość ta wywołała w kołach 
dyplomatycznych wielkie  zaniepokoje* 
nie. 


Silne wrażenie oświadczeń 
min. Zaleskiego. 


,. GENEWA, 80.8 (Tel. wł.) Żywo 
komentowany jest interview min. Zales 
kiego w „Matinie*, przystosowany do 
stanowiska Francji, wyrażający opinię, 
jakoby można osiągnąć porozumienie, 
trzymając się projektu Cecila przy 
dwuch poprawkach Fromegeota. Silne 
wrażenie sprawia jednak zakończenie, 
zwrócone delikatnie w stronę Niemiec 
w związku z polityką rosyjską Polski i 
Niemiec. Min. Zaleski powiedział „Pol 
ska nie może mieć dwuch słów i dwuch 
polityk, jednej dla Zachodu, drugiej dl 
Wschodu*, | 


Przyjęcie Niemiec do Ligi 
na pierwszem posiedzeniu 
6-g0 września. 


GENEWA, 30. 8. Głosowanie 
Zgromadzenia Ligi nad przyjęciem 
Niemiec do Ligi odbyć się ma zaraz 
na pierwszem posiedzeniu, prawdopo 
dobnie 6 go września. 

Przyjęcie Niemiec/nie będzie po ' 
przedzone formalnościami, których 
wymaga pakt Ligi Narodów, a które 
Niemcy dopełniły już w marcu r. b. 

tym stanie rzeczy delegacja 
niemiecka między 5 a 10 września 
zajmie miejsce na ławach Ligi Naro- 
dów pomiędzy innemi delegacjami. 


Brazylja wróci do Ligi 
Narodów 

w końcu roku bieżącego. 

LONDYN, 30. 8. Rząd brazylijski 
przy układaniu budżetu na r. 1926-27 
wstawił do budżetu ministerstwa spr. 
zagranicznych pozycję, przewidującą 
trzymanie delegacji brazylijskiej przy 
Lidze Narodów. 

Wnioskują z tego, iż Brazylja w 
końcu roku bieżącego zgłosi z pow” 
rotem swój akces do Ligi. 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Od Wydawnictwa. 


Z powodu przedłużenia ferji i rozpoczęcia nauki szkolnej w dniu 16 p. m., 


SPECJALNEG 


Numer szkolny 


I0-procentowy do= 
datek do podatków 
odroczony. 


Wczoraj nadeszła do Łodzi 
wiadomość na mócy okólnika mi- 
nisterstwa finansów pobieranie 10- 
procentowego podatka do podat- 
ków zostało odroczone do dnia 
16 września r. b. 


Jak wiadomo zainkasowanie 
10-protentowego dodatku miało 
rozpocząć się w dniu 1 września 
tp. 


P. Prezydent Mościcki na ` 
manewrach kawaleryjskich 


Warsz. spraw. parl. „Wiad. Codz.“ 
telef.: 

Wczoraj o godz. 8 zrana wyjechał 
autem p. Prezydent Rzeczypospolitej 
na manewry kawaleryjskie pod Ostro 
łękę. 

P, Prezydentowi towarzyszą; adju= 
tant generalny pułk. Zaborski, pułk. 
Głogowski i adjutant. osobisty rotm. 
Jurgielawicz. 

Na manewrach obecni będą rów" 
nież m. in; z ramienia ministerstwa 
spraw wojskowych dowódca korpusu 
gen. Wróblewski i dowódca miasta gen. 
Konarzewski. 

Udzial p. Prezydenta w manewrach 
nie ma charakteru oficjalnego. 

P. Prezydent powraca 
czorem do Warszawy. 


dziś wie” 


Prace ministra skarbu. 


WARASZAWA, 30.8. (PAT). W so 
botę ubiegłą podpisane zostały przez 
p. ministra skarbu i przesłane do ra: 
dy ministrów wnioski ustawodawcze 
dotyczące przedłużenia gwarancji rzą 
dowej dla listów zastawnych Towa- 
rzystwa Kredytowego Przemysłu Pol- 
skiego na dalszych lat 5 w wysokości 
20 miljonów funt. szt. oraz dotyczące 
powiększenia gwarancji dla obligacji 
Banku Gospodarstwa Krajowego do 
wysokości 500. miljonów złotych w 
złocie i umożliwienia wypuszczenia 
tych obligacji nietylko na rynek zew 
nętrzny, ale i wewnętrzny. 

Niezależnie od tego rozciągnięta 
została gwarancja państwowa na 
wkłady oszczędnościowe Banku Gos 
podarstwa Krajowego do wysokości 
25 milj. zł. w złocie. 

W zakresie kredytu państwowego 
opracowany został przez minister- 
stwo skarbu projekt rozporządzenia, 
regulujący ostatecznie konwersje po 
życzki państwowej z roku 1919 i 1920 
w sposób, przywracający całkowitą 
wartość sum wpłaconych w swoim 
czasie na te pożyczki, jak również 
wniosek regulujący emisję pożyczki 
konwersynej z ustaleniem jej kwoty 
do sumy 150 milj. zł. 

Na porządku dziennym pracy u- 
stawodawczej ministerstwa skarbu w 
dziedzinie kredytowej i pieniężnej 
znajdują się wnioski o uregulowaniu 
obrotów biłetami zdawkowymi i o za 
łażeniu podstaw prawnych pod istnie 
nie powiatowych i miejskich oszczęd 
ności oraz o stworzeniu funduszu 
sanacyjnego dla banków. 


w w, 


jesteśmy zmuszeni 


„WIADOMOŚCI 


ukaże się 
Węewzę Ra tz ARG Seen por Ha ZK 


Czarna lista firm niemieckich 
została ogłoszona przez ambasadę sowiecką. 


BERLIN 30. 8. (Ą.W.) Przedsta- 
wicielstwo sowieckie opublikowało 
„czarną listę“, na której umieszczono 
167 firm handlowych i przemysło- 
wych niemieckich. 


Na listę tę dostały się nawet 
najooważniejsze firmy, które dotych 
czas cieszyły się zupełnem zaufaniem. 
Wogóle lista ta nie odznacza się 
ścisłością. W kołach finansowych, 
które zostały szczególniej silne poru 
szone ogłoszeniem „czarnej listy“, 
zwracają uwagę na charakterystyczny 
szczegół, iż na liście tej umieszczo 


no szereg firm, z któremi przedstawi 
cielstwo Z. S. S.. R. w Berlinie doko 
nało korzystnych tranzakcji, natomiast 
niema na niej firm, które zawarły z 
przedstawicielstwem tranzakcje nieko 
rzystne dla tego ostatniego. 


Na liście znalazły się nietylko 


TT TAPETY 


odroczyć wydanie 


O DODATKU SZKOLNEGO 


CODZIENNYCH" 
tedy dn. 12 września r. b. 


| PIZZE nt 
FERN 


40 tysięcy powstańców 
górnośląskich przesyła te- 
legram hołdowniczy rządo- 


wi prof. Bartla. 
| P. Korfanty opuszcza Bank Śląski. 


firmy rdzennie niemieckie, le:z rów: | 
nież i takie, w które angażowani są 
obywatele Z. S., S. R. 

* 


P. Prezydent Rady ministrów prof, 
Bartel otrzymał z Katowic telegram 
następujący: 

„Zjazd delegatów żw.ązku po: 
wsłańców śląskich, odbywający się w 
Katowicach w dniu'29 sierpnia, przy 
udziale około 200 delegatów, reprezen- 
tujących przeszło 40tysięcy powstańców 
śląskich, szasyła wyrazy wierności Rzą 
s dowi Odrodzenia moralnego i naprawy 


A Rzeczypospolitej. 

k ad ej s. 8, kak isie W państwowem tem dziele na 
ZEU ozna crt zwł 4 Y | Śląsku pragniemy w miarę naszych sii 
przez sowieckie przedstawicielstwo dopomódz nowemu p wojewodzie di. 
handlowe x Berlinie A A firm, Grażyńskiemu, który jest naszym to: 
które u:zuły się pokrzyw: OE werzyszem broni i zasłużonym „praco: 
umieszczenie ich na tej liście, wnios- 


A % wnikierm narodowym na tutejszym tē 
ły do sądu skargi o oszczerstwo. renie“. Podpisano: Prezydjum Zjazdu. 


* 


BERLIN, 30. 8. 
zku z ogłoszeniem 
ambasador sowiecki, Krestinskij, $oś- 
wiadczył, iż listę tę opracował i og- 
łosił bez jego wiedzy radca handlo- 
wy, Szwegge, b. członek GEVP 
wobec czego Grestinskij nie bierze 
na siebie całkowitej odpowiedzial 
ności za ten fakt. 


(A.W.) W zwią 


„czarnej listy“ 


= * 


ZURYCH, 30.8. (PAT). Sesja ko- 
mitetu wykonawczego socjalistycznej 
międzynarodówki robotniczej została 
wczoraj zamknięta. 

Po szczegółowej debacie w spra 
wie Ligi Narodów przyjęto rezolucję, 
głoszącą, że zadaniem następnego 
kongresu jest ustalić stosunek między 
narodówki do Ligi Narodów. W tym 
celu zostanie wyłoniona komisja, któ 
ra złoży następnemu kongresowi spra 
wozdanie z kroków, poczynionych w 
tym kierunku. 

Co do kwestji ratyfikacji układu 
waszyngtońskiego powzięto jedno- 


P. Wojciech Korfanty wniósł pro: 
śbę do władz Banku Sląskiego o zwol- 
nienie go z prczesury Banku. 

Zwolnienie to nastąpi w dniach 
głośnie rezolucję, uznającą za ko- ; najbliższych. 
nieczne, aby Niemcy, Francja i Anglja 
przeprowadziły ratyfikację konwencji 
waszyngtońskiej. 

Ponadto uchwalono, że stron*= 
nictwa socjalistyczne tych krajów, któ 
re posiadają kolonje, winni się sta- 
rać o wprowadzenie 8 godzinnego dnia 
pracy, jakoteż o ochronę robotników. 

Na posiedzeniu reprezentantek 
proletarjackiego ruchu kobiecego, 
które odbędzie się 3 września w Qe- 
newie, ma być przedłożony projekt 
organizacji międzynarodowego komi 
tetu kobiet. 


Tragiczna śmierć łodziani. 
na we Francji. 


Jak się dowiadujemy, do Łodz 
nadeszla wiadomość o tragicznej śmie 
ci syna znanego przemysłowca łódzkie: 
go p. Maurycego Potrkowskiego, 20 le 
tniego studenta, który zatonął kąpiąc 
się w jednej z nadmorskich miejsco 
wości kąpielowych. 


TABELA WYGRANYCH 


mi Syberji leci dziś proj. 
Orliński z Omska do 
Krasnojarska. 


Nieustraszony lotnik polski por. 
Orliński, dokonujący obecnie giganty- 
cznego lotu Warszawa — Tokjo, odby* 
wa dziś, według  powziętego planu, 
przelot na linji Omsk— Krasnojarsk. 

Por. Orliński wyleciał dziś o godz. 
5 rano z stolicy Syberji zachodniej i w 
tej chwili przelatuje nad bezbrzeżnemi 
tajgami i stepami. 

Pierwsze wiadomości o locie por. 
Orlińskiego nad nowym odcinkiem na 
dejść mają do Warszawy w ciągu dnia 
dzisiejszego. 

Miejmy nadzieję, że szczęście nie 
opuści naszego bohaterskiego lotnika 
w dalszym ciągu. 


Kary zazwłokę tylko 2 proc. 


Z dniem 1 września obowiązy 
wać miały karyza zwłokę-w wyso 
kości 4,proc. ministerstwo skarbu 
ustanowiło ulgowo na okres od 1 
września do pierwszego paździer- 
nika odsetki za zwłokę w wySO- 
kości 2 procent. 


Nad bęzbrzeżnemi tajga- | 


LOTERJI PAŃSTWOWEJ 
16 ty dzień. 
Główniejsze wygrane. 


10,000 zł. n ry: 3316 46699. 

5,090 zł. nr. 37776. 

3,000 zł. n ry: 8288 13359. 

2,000 zł. n ry: 8430 16663. 

1,000 zł. n ry: 1858 2054-889 
46341 49808 50601 54928 64141. i 

600 zł. n-ry: 12962 19297 3 


Pangalos płacze. 


ATENY, 30. 8. (Tel. wł.) — Były 
dyktator Pangalos, który internowany 
był w pewnej willi na wyspie Eginie 
został przewieziony na Kretę i osa- 
dzony w twierdzy. Pangalos przez ca 
łą drogę płakał, a gdy przybył na 
Kretę osłabł tak, że musiano go od 
nieść do urzędu policyjnego. Podczas 
rewizji osobistej znaleziono przy nim 
dwa listy, z których jeden adresowa- 
ny do gen. Condilisa ze skargą na 
złe traktowanie go przez straż woj- 
skową, drugi zaś adresowany był do 
żony Pangalosa. Pozatem znaleziono 
przy nim 8 tysięcy drachm, które 
również mu odebrano. 


Konfiskatadóbr doczesnych 
Abd-el-Krima. 
PARYŻ, 30.8. (PAT). Według do 


niesień z Madrytu cała ruchoma i 
nieruchoma własność Abd el-Krima, 
leżąca w strefie francuskiej, zostanie 
skonfiskowana i rozdana między po 
szkodowanych mieszkańców. 


38466 41203 43207 46341 50904 58 
63750 64382 64995. 

500 zł. n-ry: 3548 5498 1454 
14826 34762 38690 41717 52436 5 
58202. 

400 zł. n-ry: 1223 1464 2872 
8295 10373 11623 12385 12451 1491 
16642 17033 19361 20640 24500. 2571 
28407 28794 31836 37512 38712 414 
41947 42081 45226 46160 48350 4941 
e 52582 53509 55531 57510 648! 

5623. | 


RER WE SS 


A. Rogoziński 


krawiec męski 


Nowe marki stemplowe, Piotrkowska 85 

f i | 

WARSZAWA, 30.8 (PAT). Z dniem (dawniej 6-go Sierpnia 10) i 

1 września puszczone będą w obieg wykonywa zlecenia podług najnowszych l 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


W artykule „Z Ligą Narodów czy 
— bez Ligi* poruszyliśmy problem 
Ligi Narodów niejako w oderwaniu 
od politycznej sytuacji Polski. Zamie 
rzamy teraz kilka uwag napisać na 
marginesie stosunku Polski do Ligi 
Narodów. 

Nim ta sprawa stała się tak ak- 
tualną, to jest kiedy kilka tygodni od 
dzielało nas od otwarcia wrześniowej 
sesji Ligi Narodów, niektóre organy 
prasy polskiej zdobywały się na hero 
iczny gest groźby pod adresem Ligi. 
Pominąć możemy p. Strońskiego, któ 
ry zasadniczego swego stanowiska 
nie poddał wcale rewizji i dalej trwa 
przy swem przekonaniu, że Lidze Na 
rodów jest Polska więcej potrzebna 
niż Polsce Liga, ale mogliśmy "nieraz 
spotkać się na łamach poważnych or 
ganów zwłaszcza prawicowych, z ana 
logicznem stanowiskiem. Rozumie się, 
że tak zwanym leitmotywem towa- 
rzyszącym tym wywodom nie była 
wcale troska o całość i bezpieczeń- 
stwo Rzeczypospolitej, ile załatwia. 
nie przy tej sposobności partyjnych 
i osobistych porachunków. U steru 
stoi rząd prawicy w wysokim stopniu 
nieprzyjemny, chociażby tylko dlate- 
go, że zademonstrował w. sposób jas 
krawy dezorganizację prawicy i jej 
zupełną bezsiłę. Jakiekolwiek bowiem 
będzie nasze stanowisko wobec wy» 
padków majowych — jeszcze nie na- 
deszła chwila, byśmy mogli wobec 
nich zająć należyty dystans — jedna 
kowoż to jedno bez wahania stwier- 
dzić możemy, że prawica okazała się 
bardzo silną w. gębie, że lubi. upajać 
haszyszem frazesu i chętnie wdziewa 
togę decydującej w społeczeństwie 
siły, w rzeczywistości jednak po za 
troską o posady niczem się nie przy 
sczyniła do stworzenia zwartej i silnej 
organizacji. Wynika to z ostatnich 
rozważań endeckiego teoretyka p. 
Dmowskiego, który z wielkiem ubole 
waniem stwierdził, źe w 
Polsce ani rząd ani społeczeństwo 
nie są wcale zorganizowane, a jak 
wiadomo, endecy we wszystkich 
swych enuncjacjach tak chętnie i gor 
liwie utożsamiając endecję z całym 
narodem. Otóż endecja i prawica u- 
sunąć nie mogą rządu, natomiast kło 
dy pod nogi mu rzucać jest rzeczą o 
wiele łatwiejszą. Z nietajoną więc sa 
tysfakćją organy endeckie przytaczały 
olbrzymie trudności Polski na terenie 
Ligi Narodów i stojąc niejako zdala 
zdawały się wołać: Hic Rhodus, hic 
salta". Gdy jednak zbliżał się termin 
jesiennej sesji Ligi Narodów, nawet 
te organy prawicy przypominały so- 
bie olbrzymią odpowiedzialność prasy 
i pomału zmieniły ton swych wstęp- 
nych artykułów. Powaga sytuacji, ko 
nieczność liczenia się z każdem sło- 
wem zaczęła przebijać z tych artyku 
łów, z których znikało zaciętrzewie- 
nie partyjne, a wyrastała troska o ro 
lę i znaczenie Polski. 

Nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że Niemcy wejdą tym razem 
do Rady Ligi. Wystarczy zacytować 
głosy prasy niemieckiej komunikują- 
cej ukradkiem między wierszami, że 
p. Stressemann otrzymał od ambasa 
dora shiszpańskiego w Berlinie dy- 
skretne zapewnienia, że Hiszpanja za 
dowoli się pół stałym mandatem do 
Rady Ligi i że wejściu Niemiec do 
Rady żadnych nie ma zamiarów staw 
wiać przeszkód. Hiszpanja da więc ze 
sobą najprawdopodobniej potargować 
i za cenę ustępstw w Tangerze zgo- 
dzi się na pojednawczą politykę na 
terenie Ligi, 

Kompromis _Hiszpanji osłabia 
znacznie pozycję Polski. Ostatnie do 
świadczenia nauczyły nas, że. cho- 
ciaż Francja szczerze popierać bę- 
dzie nasze słuszne żądania, jednako 
woż na pewno nie zechce sprawy po 
stawić na ostrzu miecza. Także Mus 
solini, chociaż nie należy do gorą- 
cych wielbicieli Ligi i napewno mnó- 
stwo będzie miał zastrzeżeń przeciw- 
ko nowemu obliczu Rady Ligi po 
wejściu Niemiec, tak że pójdzie po 
linji ustępstw, nie chcąc ściągnąć na 


siebie odjum rozbijacza tak poważnej 
instytucji. 

Powstaje wówczas przed .nami 
problem, czy Liga z Niemcami, wzglę 
dnie Ligę w której przeważają wpły- 
wy Niemiec, mogących obecnie liczyć 
na silna poparcie Szwecji przedsta- 
wia dla nas jeszcze wartość czynni- 
ka, stojącego ponad egoistycznemi 
interesami poszczególnych państw. 
Jednem słowem, czy możemy mach 
nąć ręką na Ligą i powiedzieć sobie: 
jakoś to będzie bez' Ligi ? 

, Jeśli jeszcze raz tę sprawę poru 
szamy, czynimy to tylko dlatego, po 
nieważ niektóre polskie organy pra- 
sowe nadały jej ultymatywny charak 
ter. Tak np. „Głos Prawdy*, pismo 
nazywające się „organem Piłsudczy- 
ków* w ten sposób formuluje prob 
lem: albo daną będzie Polsce moż- 
ność współpracy, albo jej obecność 
w Lidze jest zbędną, więcej nawet — 


Polska a Liga Narodów. 


tubą człowieka decydującego obec- 
nie dla Polski znaczenia w ten spo- 
sób stawia kwestję, nie należy tych 
nastrojów lekceważyć, chociaż wie- 
my, że p. Stpiczyński jest więcej Pił- 
sudski niż sam marszałek. Dziwna 
tylko rzecz, że ani p. Stroński, wzglę 
dnie dmący w ten sam róg, p. Grze- 
gorczyk ani p. Stpiczyński nie zada- 
wają sobie wcale trudu, by”przedsta- 
wić nam, jak może konkretnie wyglą 
dać polityka Polski poza obrębem 
Ligi? Czy ci panowie nie wiedzą, że 
wystąpienie Polski z Ligi przywitały- 
by jaknajgoręcej Niemcy, które wten: 
czas nie obawiając się niczego zaraz 
by wysunęły sprawę rewizji granic 
wschodnich. Czy trzeba wskazać na 
Litwę, która z tęsknotą czeka na wy 
cofanie się Polski z Ligi, by śmiało 
móc snuć swe bajeczki o polskim im 
perjalizmie? Czy mamy wskazać na 
splot spraw ekonomicznych, wiążą- 


szkodliwą. Jeśli więc pismo będące |! cych nas z Ligą? 
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Na szczęście sprawa ma, zdaje 
się, tylko akademickie znaczenie. P. 
Zaleski jest zbyttrzeźwym politykiem, 
by uwierzyć w perjodycznie powta* 
rzający cud i po za wojskowym talen 
tem p.Piłsudskiego innych jeszcze szu 
ka gwarancji bezpieczeństwa Polski. 
A zresztą kompromis w sprawie re- 
organizacji Rady Ligi coraz wyraźniej 
się zarysowuje. 


P. Stresemann na posiedzeniu 
komisji spraw zagranicznych parla- 
mentu niemieckiego spuścił z tonu i 
w swojem oświadczeniu zmienił front 
wobec — Hiszpanii i Polski. Niemcy 
przekonały się, że reorganizacja Ra" 
dy bez ustępstw z ich strony nie da 
się przeprowadzić. Polska musi otrzy 
mać narazie pół-stały mandat, a tyl 
ko od niej zależy, od jej spoistości 
wewnętrznej, by ten pół-stały na sta 
ły przemienić mandat. < 


K. 
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WYWCZASY AUSTRJACKIE. 


(Korespondencja własna ,,Wiadomośei Codziennych''). 


Wiedeń w sierpniu. 

Wywczazy tegoroczne we Wiedniu 
mało się różniły od wywczasów lata 
ubiegłego. Brak słońća i pieniędzy nie 
pozwolił Wiedeńczykom tłumnie porzu- 
cić miasto, jak kiedyś. Niezliczone rze” 
sze żądnych wypoczynku znalazły jed- 
nakowoż tanią i wygodną sposobność 
ku temu w różnego rodzaju badach 
Wiednia i okolicznych miejscowości. 
Wiedeń, zwany miastem pieśni — die 
Stadt der Lieder, zamienił się w miasto 
kąpieli — die Stadt der Bader, jak za” 
znaczył dumnie- burmistrz socjalistycz: 
nej gminy wiedeńskiej. W pięknie po“ 
łożonych uzdrowiskach dunajskich w 
sztucznie wybudowanych halach pływa- 
ckich, rojno i gwarno. Życie w Gäns- 
chauflu czy w Kritzendorfie, na Schafs- 
bergu i w Badenie koło Wiednia zakra- 
wa na życie bujne i urozmaicone, po- 
dobne do życia na międzynarodowych 
plaźach. 

Nie mając możności wyjazdu na 
prawdziwe Lido zaspakaja Wiedeń tę 
potrzebę sztucznym Lidem choćby -en 
miniature, Jeszcze o jedną nowość 
stał się Wiedeń -bogatszy. Na kanale 
dunajskim blizko wylotu wykwintnej 
Rotenturmstrasse zarzucił kotwicę okręt 
mieszczący w swojem wnętrzu kawiar" 
nię i restauracje. Ostatnią atrakcją jest 
five o clock na wedzie, Tego rozwoju 
Wiednia by» tak rzec, na wodzie, nie 
powstrzyma i świeżo uruchomione po- 
łączenie lotnicze między Wiedniem a 
lagunami Wenecji. Co drugi dzień wzbi- 


ja się latawiec około wpół do dziewią” 


tej ranó z Wiednia w kierunku połu- 
dniowym a przed pierwszą godziną te- 
got samego dnia ląduje on we We- 
necji... 

W tonie grzecznym, jednakowoż 
nie mało energicznym utrzymana była 
owa dyplomatyczna nota zwrócona do 
rządu austrjackiego w sprawie  rozbro- 
jeniowej. Fustrja wedle traktatu ze St. 
Germain może utrzymywać wojsko, 


w* 


łącznej s'le oficerów i szeregowców 
80,000 tysięcy. 

Wojsku temu przypada w udziale 
jak poznać można ze znikomej jego 
cyfry utrzymywanie porządku w kraju. 
Nie stoi temu na przeszkodzie walka 
stronnictw o duszę Żołni rza Volkswe- 
hry, jak się oficjalnie wojsko kaustrjac- 
kie zwie. Socjaliści i chrześcijańsko- 
społeczni staczają ze sobą potyczki w 
parlamencie i w prasie na tem tle, choć 
jedna i druga strona nieoficjalnie roz- 
porządza dziesięćkrotaą silniejszą po- 
tęgą wojskową. Są to nielegalne zwią- 


zki hackenkreuzlerów i faszystów z 
„jednej strony i Schutzbundu republi- 
kańskiego ze strony socjalistycznej, 


Przeciwko tym organizacjom zwrócona 
jest nota ambasadorów, domagająca się 
rozbrojenia. 

Volkswehra sama pochłania 700 
miljonów szylingów rocznie a obywa” 
tele austrjaccy pytają się: po co? Py- 
tanie to rozlegało się z silnym naci- 
skiem, kiedy rozeszła się wiadomość, 
że mają się odbyć manewry wojskowe 
obliczone na sumę 150 miljonów szy- 
liħgów. Brak funduszy, * zniszczone 
drogi i opozycja opinji publicznej spo- 
wodowały, że oficjalnie odnowiono 
manewry, o których minister spraw 
wojskowych (Heeresminister) twierdził, 
że wcale nie były zamierzonę. Zakoń- 
czył się więc cały plan odwieczną ane- 
gdotą w Austrjj. Tym razem w postaci 
odwołania urzędowego czegoś, co wcale 
nie było zapowiedziane. Manewry je- 
sienne w Fustrji pozostaną i na przy” 
szłość tylko operetką, skomponowaną 
przez muzyka Falla; Herbstmanówerl,, 

' W miesiącach letnich zwiedzają 
Wiedeń liczni podróżni. Udający się do 
uzdrowisk czeskich lub włoskich, podró- 
żujący z południa na północ lub ze 
wschodu na zachód zwiedzają Wiedeń 
i piękne jego zabytki. całej tej rze- 
szy egzotycznych i ciekawych osobis= 
tości chcę tylko dwie wymienić. lIndyj» 


Przebieg epidemii szkarlatyny w Warszawie. 


Z Warszawy donoszą: Szerząca 
się w Warszawie epidemja szkarlatyny 
wykazuje dalszy wzrost liczb zasłab- 
nięć w stosanka do miesięcy ubiegłych. 
W ezerwca mieliśmy 287 zarcjestrowa 
nych wypadków, w lipca — 428, sicr- 
pień zaś do dnia dzisiejszego przynosi 
ich z górą 500. Wobec takiego stana 
rzeczy i możliwości dalszego podskokiu 
epidemii w pierwszej połowie września, 
wydział zdrowia publicznego magistrata 
otwiera od października trzy punkty 
dla szezepień przeciwszkarlatynowych, 
mianowicie w pracowni bakterjologicz- 
nej przy uliey Nowogrodzkiej Na 82, w 
d. N 91 przy al. Paławskiej i w do 
ma Na6 przy ul. Brzeskiej. Po nićja: 


kinr ezasie liczba miejse szezepienia 
zostanie powiększona przez dodanie no 
wych panktów przy ul. Mazowiceekiej 5 
i Leszno 60. 

W szpitalach miejskich przebywa 
obeenie 548 chorych na szkarlatynę. 
Śmiertelność jest dość znaczna, prze- 
wyższa bowiem 10 proce. Celem powięk 
szenia ilości miejse dla chorych na 
szkarlatynę, oprócz jaż otwartych szy 
kuje się w tym cela Szpital Wolski. 

Wedle opinji lekarzy załamanie 
się epidemji nastąpi z początkiem zimy, 
nie jest jednak wyklaczony i bliższy 
termin przesilenia z powoda wcześniej 
szego niż zazwyczaj rozpoczęcia się 
cpidemii, 


ski poeta i filozof Rabindranath Tagore 
bawił krótki czas we Wiedniu w celach 
leczniczych, szukając porady lekarskiej 
Drugą ciekawą osobistością był Napo- 
leon Bonaparte, legalny prawnuk Napo: 
leona |, utrzymujący się jako zastępca 
swiatowej firmy automobilowej, Jego 
pradziadek stosunkowo skromniej zaje 
chał do Wiednia, na zwykłym koniu... 
x 


Obywatela austrjackiego cbarczają 
podatki i.. przepisy. Najgorzej, że biu- 
rokracja pracuje niemiłosiernie. Kto się 
erjentuje w tym labiryncie przepisów 
policyjnych z których niektóre juź po“ 
kazują starość, bo blizko jeden wiek 
liczą. W Niemczech unieważniono ostat- 
'nio miljon przepisów policyjnych 
Wiedeń idąc za tym przykladem unie- 
ważnił 177 przepisów. Dobry początek. 
Szczęść Boże na przyszłość! 

* 


Wiedeń artystystyczny przebywa 
w Salzburgu i Bad-Gasteni. Festiwal w 
Salzburgu jednoczy w tym roku w nie- 
dawno wykończonym pięknym gmachu 
całą duchowość austrjacką. Reinhardt 
prowadzi reżyserję. Moissi gra bchatera 
z „Jedermanu* a Ryszard Strauss dyry 
guje. Don Juana Mozarta granego na 
festiwalu słyszano przez radjo we Wie" 
dniu. W Bar Gasteni było sensancją 
wystąpienie księcia Joachima z Prus w 
roli dyrygienta. Między innymi dano pod 
jego batutą po raz pierwszy jego włas” 
ne dzieło zatytułowane „Wspomnienia 


z Wiednia“. 
x 


Na ringu blisko Stadtparku skąd 
oko obejmuje główną ulicę trzeciego 
obwodu zwanego Landstrasse wznosi 
się narazie zasłonieta statua. Jest to 
pomnik Luegera byłego burmistrza Wie= 
dnia i organizatora antysemicko*klery= 
kalnego stronnictwa chrześcijańsko=spo 
łecznego. Pomnik ten odsłonięty zosta» 
nie z wielką pompą, gdyż chrześcijań: 
sko-społeczni wykorzystują dzień od 
słonięcia pomnika dla wielkiej manife- 
stacji. O niej jak o osobie Luegera po 
mówimy w innym czasie. W tem miej- 
scu zarejestrować chcę dowcipną odpo 
wiedź na pytanie, dlaczego właśnie w 
tem a nie innem miejscu stanął: pom* 
nik Luegera?, Dlatego brzmi odpowiedź 
że i po drodze wiejskiej (dosłowne tłu- 
maczenie słowa Landstrasse, nazwy ob 
wodu wiejskiego) nie kroczą jego zwo- 
lennicy! Jest to alluzja do zmiany stom 
sunków austrjackich. Chrześcijańsko-spo 
łeczni byli ongiś panami Wiednia, skąd 
ich wyparli socjaliści. Wieś konserwa* 
tywna została wierna hasłom tej partji, 
obecnie i w tych twierdzach klerykal- 
nych zarysowują się pęknięte miejsca. 
Wiedeń, w sierpniu 1926 r. 


T. NUSSENBLATT. 


__ nania. 


|. podał się on wówczas do dymisji. 
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„Przed kilka dniami powieszono w I ten oto. mąż skończył obeenie 
Tarcji wybitnego finansistę i męża sta , na szabienicy. Czy i o ile Dżawid Bej 
nu, byłego ministra w całym szeregu | był wmieszany w spisek przeciw Kema 
gabinetów tarcekich — Dżawid Be | lowi, tradno osądzić. Dziwną jest jed 

nak rzeczą, że  Tareja tak -uboga 

w mężów posiadających wiedzę facho 

wą, mogła sobie pozwolić na „zbytek“ 

Kaka ladzi tej miary, co Dżawid 
cj. 

Nasuwa się jednak jeszcze jedno 
pytanie: dlaczego przedstawiciele dyplo 
matyczni państw caropejskich przypa 
trają się bezezynnie masowym egzeka 
cejom wykonywanym obeenie w Tarcj,— 
jak to zresztą miało miejsce także 
przy ckzekacjach, wykonywanych przed 
kilkoma laty na całym szerega mini 
strów i polityków w Atenach. 

Gdy swego czasa zamordowano 
serbską pare królewską Aleksandra 
i Draga, Anglja zerwała na znak pro 
testa stosanki dyplomatyczne z Serbją. 
Lecz teraz w oblicza mordów maso 
wych, dokonywanych przez dyktatora 

tTareji nic odzywa się ani jeden głos 
protesta, 

Żaden z dyplomatów, którzy ongiś 
tak gorliwie zabiegali o, względy Dża-= 


Wiadomość ta zgrozą przejmie 
cały świat polityczny w którym Dżawid 
Bej był od wicla lat jedna z najbar 
dziej znanych osobistości. Od czasu re 
wolacji młodotarcekiej w r. 1908 nie 
było ani jednego rząda w Tareji, który 
by mógł obejść się bez jego pomocy. 

W życia prywatnem cichy i mil 
czący, był on najbardziej porywającym 
mówcą parlamenta tureckiego. 

W polityce miał zawsze własny 
punkt widzenia i niewzraszone przeko* 


Podczas pamiętnych obrad gabire 
ta tureckiego w r. 1914, kiedy chodziło 
o rozstrzygnięcie kwestji adziału Tarceji 
w wojnie Światowej po stronie Niemiee 
i Aastrji, był Dżawid jedynym ministrem 
który się ze względa na słabość gospo 
darczą i wojskową Turcji temu stanow 
ezo sprzeciwiał. Z tego też powodu 


Dżawid Bej był tak zwanym Duma 
jem z Solonik, czyli mahometaninem 
żydowskiego pochodzenia, — podobno 
potomek jednego ze zwolenników zna- 
nego w historji żydowskiej „fałszywego 
mesjesza* Sabataja Cwi. Jak wiadomo 
część jego zwolennikow przyjęła wraz 
z mistrzem Islam, Ci  Damajowie 
zawierają małżeństwa wyłącznie między 
sobą, tak że możnaby ich uważać za 
szeęzep żydowski wyznania mahometań 
skiego. Dżawid Bej „sprzyniewierzył 
się" tej tradycji i pojął za żonę tarczyn 
kę czystej krwi, rozwódkę jednego z a- 
labionych synów byłego sułtana Abdal- 
Hamida. 

W przeciwieństwie do większości 
tureckich mężów stanu przyswoił sobie 
Dźawid Bej jeszeze w młodych latach 
rozległą wiedzę ekonomiczną, Jaż jak;: 
człowiek trzydziestoletni był nietylko 
jednym z prowodyrów rachu młodo 
tureckiego, lecz także niepoślednim 
znawcą w sprawach finansowych. 
owych to czasach ogłosił w języka 
niemieckim pracę o finansach Tarcji, 
która zwróciła nań uwagę świata naako 


wała naczelna rada P. S. L. (Piasta) 
pod przewodnictwem p. prezesa Wi- 
tosa. 

Sprawozdanie o sytuacji i stano 
wisku klubu w ostatniej sesji sejmo- 
wej złożyli prezes Witos i wicemar: 
szałek Dębski. 

Posiedzenie było przeważnie 
poświęcone dyskusji nad referatem 
p. dra Kiernika o programie polityki 
gospodarczej, a w szczególności rol- 


stronnictwa P. S, L. (Piast). 

Rada naczelna uchwaliła rezo- 
lucję, w której m. in. wyraża pełne 
zaufanie prezydjum stronni:twa, za~- 
rządowi głównemu oraz klubowi par 
lamentarnemu P. S. L. Piast, a w 
szczególności p. prezesowi Witosowi, 
i aprobuje stanowisko klubu w spra 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


W dniu 28 sierpnia r. b. obrado | 


nej, jako zasadniczej części programu - 


wida Beja nie odezwal się w chwili 
kiedy ten- miał zawisnąć na szubie 
niey.. Lecz ezy tyran. Tarcji dłago 
jeszcze będzie mógł bezkarnie wieszać 
iadzi tej miary co Dżawid tylko dlatego 
że są jego przeciwnikami politycznymi 
— przyszłość pokaże. 

O śmierci Dżawida Beja przyno- 
si prasa berlińska następujące szcze- 
góły: Gdy ogłoszono mu wyrok Śmier 
ci, Dżawid Bej rzekł: muszę się tema 
bardzo dziwić. Na pytanie, czy ma 
jeszcze coś do powiedzenia, odrzekł: 
nie. 

Razem z Dżawidem Bejem, zgło- 
dzono jeszeze trzech jego przyjaciół 
politycznych. Jednym z nich był Hilmi 
Pasze. Podczas jego egzekucji zdarzył 
się następujący incydent: Oto stryczck 
zsanął ma się z szyji tak iż spadł on 
z szubienicy. Hilmi z zimną krwią się 
podniósł i usiadł na stołku, Kiedy ma 
pełniący funkcje kata cygon zwrócił 
uwagę, że, aby być powieszonym masi 
on stapąć na stołka, Hilmi odrzekł spo 
kojnie: Przepreszaim, nie znam tej pro 
cedary, bo mnie pierwszy raz w życiu 
wieszają... 


zzz || || | 


P. S. L. UZUPEŁNIA SWÓJ PROGRAM 


wie wypadków majowych oraz w spra 
wie stosunku do obecnegó rządu. *= 
W dalszym ciągu rezolucja stwier 


dza, że podniesione przez P. S. | 
Piast żądanie zmiany polityki gospo 
darczej oraz poparcia przedewszyst* 
kiem wytwórczości rolniczej, prokla- 
mowane zostało również przez rząd 
p. Bartla. 

Rada naczelna uchwaliła jedno- 
myślnie zasadniczo przedłożony ma- 
terjał uzupełniający obecny program, 
a celem zbadania zgłoszonych po- 
prawek oraz ostatecznej redakcji, wy- 
brała komisję. 


Rada naczelna upoważniła za: 
rząd główny do ustalenia terminu, 
w którym zostanie zwołany kongres 
celem uchwalenia uzupełnienia pro: 
gramu P. S. L. Piast. 


e 


wego i politycznego. 


Gdy Mastafa Kemal Pasza, obecny, 
władca Tarcji, po pokonania Greków, 
wdawał się do Lozanny, aby unieważ 
nić wyrok śŚmierej który wydały juź 
były mocarstwa ententy na Tarecję — 
musial on wżiąć ze sobą Dżawida 
Bejo, jedynego w Tareji męża stona, 
który posiadał tyle znajomości rzeczy, 
aby móc przeciwstawić Się skatecznie 
argamentów przedstawicieli mocarstw 
ententy, a przedewszystkiem Anglii. 


MOSKWA. Elektryfikacja Rosji 
sowieckiej odbywa się w bardzo szyb 
kim tempie. Według danych statys- 
tycznych czynnych jest obecnie w 
Rosji ponad 5.300 stacji o energji 
9.535 KW. Procentowo wyraża się 
rozwój elektryfikacji na prowincji ro 
syjskiej w sposób następujący: w cza 
sie od 1910—1915 roku 15 proc, 
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" ELEKTRYFIKACJA ROSJI. 


1915—1920 r. 23 proc., od 1920—1925 
28 proc. Elektryfikacja Rosji odbywa 
ła by się w daleko szybszym jeszcze 
tempie, o ile by trzymano się pew- 
nego racjonalnego planu. Niestety do 
tychczas czynniki miarodajne tak w 
finansowaniu, jak i w budowie po- 
szczególnych stacji praćują zupełnie 


od ' bezplanowo. 


Goście obejmują się wesoło; koł 
paki zsunięte nabakier. Konie plączą 
się w lejcach, wszystko razem tań- 
czy wespół z wozem i śpiewa na 
głos w takt melodji talmudycznej: 


Sz. ASZ. | | 


Męczeństwo. 


Droga biało zaśnieżona. Księżyc 
odbija się w szerokiem polu pokry 
tem białym śniegiem, jak w morzu. 
Gwiazdy trą się jedna o drugą, tak 

esto zasiane są po horyzoncie. Zda 
eka słychać wśród trzaskania bata 
woźnicy piosnkę żydowską: 


Hej, hej, nabok! 
Żydkowie jadą, żydkowie! 
Pójdź oblubieńcze,' pójdź 
Naprzeciw oblubienicy ! 


Ostatnią córkę wydano 
Córkę ostatnią za mąż. 
Pójdź oblubieńcze ,pójdź 
Naprzeciw oblubienicy! 


Droga jaśnieje w śniegu i w po 
świacie księżycowej, gdy w głuchej 
nocy rozlega się piosnka: 


Pójdź oblubieńcze 
Naprzeciw oblubienicy ! 


Nie widzą, jak dziedzic miejsco 
wy, wielki magnat, nadjeżdża w ka- 
recie zaprzężonej w sześć koni, nie 
słyszą, jak woła: Hej, Żydy, usuńcie 
się z drugi! Rozradowani są, córkę 
za mąż wydano, nowy !przybył dom 
w Izraelu, każdy zaś dom żydowski 
to dom patrjarchy Jakuba. [I któż 
tam będzie sobie robił z krzyków 
dziedzica i sfory jego sługusów: U- 
suńcie się z drogi! Żydkowie odpo- 
wiadaja im: My Żydzi mamy swego 


Czego się tak Żydzi radują? Wra 
cają z wesela. Fura natłoczona go- 
śćmi weselnymi, na koźle siedzi na- 
wpół pijany woźnica, czapka skacze 
mu na głowie, potrzaskuje batem: 
„Hej, hej, na bok! Wiedzcie, moje ko 
niki, że gospodarz wasz upił się, je- 
dzie bowiem z wesela“. Konie, jakby 
zapomniały ciężkiego swego jarzma, 
puściły się galopem, spędzając wszyst 
ko z drogi. 


Mesjasza, a wy co? my służymy je- 
dynemu Bogu, a wy koniu? Nasz ra- 
bi jest naszym tłumaczem przed Bo- 
giem, a wy kogo macie? Nie usuwa- 
ją mu się z drogi, nie zdejmują cza- 
pek, nie mówią mu „dobry wieczór". 
Pijani są, wracają z wesela i śpiewa 
ją w rozległą noc: 


Pójdź oblubieńcze 
Naprzeciw oblubienicy ! 


Nazajutrz wysłano z zamku jeź 
dźców wyśledzić, kto są ci zuchwali 
Żydzi, co jechali w nocy i skąd. Jeź- 
dżcy znależli przytem trupa jakiegoś 
wieśniaka w poblizkiej pustej karcz- 
mie. 

Pora była przed Paschą. 

Wysłano pachołków wywiady- 
wać się, ktr jeździł w Ga noc po 
drodze, aż nareszcie wyśledzono ich, 
okuto w kajdany i wtrącono do lo~ 
chu więziennego w zamku. 

Byli to czterej najpoważniejsi 
obywatele miasta. 


* * 
* 


Cała gmina zgromadzona w sy- 


| nagodze. Świece, jak w Sądny Dzień, 
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| Z galerji modlących się kobiet 


VEE e e WO AE R 01.31 


KAT TURECKI PRZY PRACY. 


Dżawid Bej i jego przyjaciele na szubienicy. 
„Nie znam tej procedury — pierwszy raz w życiu mnie wieszają”. 


Manewry X dywizji 
w  Raduczu. 


ŁÓDŹ, 80 (PAT.) W sobotę 28 b. 

m. odbyły się w obozie ćwiczebnym w 
Radcuczu cwiczenia oddziałów wchodzą“ 
cych w skład dziesiątej i dwudziestej 

szóstej dywizji piechoty. Na manewry 

te przybył również dowódca O.K. Łódź 

gen. Ledóchowski, dowódca X dywizji 

piechoty gen. Małachowski i szef szta: 
bu D.O.K., pułkownik sztabu generalne 
go Iwanowski oraz grono wyższych o: 

fcerów sztabu D.O.K. W manewrach 

wzięło udział 5 pułków piechoty, od- 

działy artylerji,» czołgów, kawalerji i lo- 

tnictwa. Przeprowadzona w sobotę ak: 

cja wykazała wysokie kwalfikacje Żoł- 

nierzy, świetną ich podstawę i tężyźnę. 

Wykazała ona również dodatnie wyniki 

współdziałania poszczególiych rodza- 

jów bram. Po zakończeniu całej akcji 

nastąpiło przad sztabem omówieaie wy 

ników i szczegółowa jej analiza. 


Ukraińskie Targi Wschodnie 


Ukraińcy w Małopolsce organi 
zują w Stanisławowie własne „Targi 
ukraińskie", mające na celu konku: 
rencję z targami wschodniemi we 
Lwowie. , 


Z lotnictwa sowieckiego. 


MOSKWA. Z okazji odbycia wiel 
kich lotów sowieckich do Teheranu, 
Aqdgory i Kabulu, urządziło sowieckie 
towarzystwo lotnicze (t. zw. „Fviachim*) 
bankiet, w którym udział wzieli wszyscy 
wybitni lotnicy sowieccy, dalej wicepre 
zydant rewołucyjnej rady wojennej Un- 
szlicht, przedstawiciele  komisarjatu 
spraw zagranicznych oraz członkowie 
misji dyplomatycznych: perskiej, turec- 
kiej i afganistanskiej. Obszerne prze- 
mówienie okolicznościowe wygłosił Un- 
uzlicht, poczem głos- zabrał naczelnik 
sowieckiej marynarki lotniczej Baranow, 
dziękując w serdecznych słowach rzą- 
dom Turcji i Persji za serdeczne przy- 
jęcie lotników sowieckich. Z kolei 
przemawlał. minister dworu szacha per- 
skiego Tojmur Tasz, który niedawno 
przybył do Moskwy, gdzie został nad 
wyraz serdecznie powitany. Następnym 
mówcą był poseł turecki Zekjaji bej, 
po którym przemówił chargé d'affaires 
Afganistanu. Poseł sowiecki w Persji 
Jurejew, oświadczył, iż perska opinja 
publiczna widzi w lotnikach sowieckich 
nosicieli przyjaźni persko-rosyjskiej. 

Sowieckie organizacje lotnicze za- 
mierzają otworzyć w roku przyszłym 
regularną komunikację lotn'czą na linji. 
Moskwa-Teheran? Linja ta poprowadzi 
przez Kaukaz, gdzie aeroplany lecieć 
będą w wysokości 6.000 m. Byłaby taż 
największa wysokość, jaką dotychczas 
osiągnął samolot osobowy. Według do. 
tychczasowych planów prowadzić bę: 
dzie droga do Teheranu z Moskwy na 
Charków, Rostow n. Donem, Włady- 
kawkaz, Tyflis i Erywań, Czas jednego. 
lotu Moskwa-Teheran obliczono na 11 
dzień. 


sły 
chać płać rozdzierający kilku kobiet, 
wiedzą wszyscy, że to żony i matki” 
więźniów torturowanych. Stary ra: 
bin w śmiertelnejękoszuli i w tałesie 
stoi przed arką świętą i czyta psalm: 
„Czemu burzą się ludy, a narody dw 
mają próżno”... O | 

Całe zgromadzenie w koszulach 
śmiertelnych i tałesach wtóruje rabi+ 
nowi głosem drżącym: j 

„Czemu burzą się ludy, a naro: 
dy dumają próźno”. ] 

Cisza panuje w małej bóżnicy, 
Czuć, jakby pochód dusz męczenni-/ 
ków za wiarę wszystkich pokoleń 
undazacy ch się w powietrzu. Odma: 
wiają tu psalmy za więźniów. | 

Tam w lochu zamkowym pod 
daje, się ich najokrutniejszym tortu= 
rom, chcąc ich zmusić przyznać się 
do mordu rytualnego. Modli się więc 
gmina, by Bóg pokrzepił ducha tych 
nieszczęśliwców, by wytrzymali wszyst 
kie męki i nie znieważyli imienia Je“ 
go świętego. Albowiem wielka jest 
pokusa. Ogłoszono bowiem przy od< 
głosie bębnów, iż ten, kto się rj 


zna do zbrodni i odstąpi od wiary 
ojców, nietylko będzie zwolniony 
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Sytuacja Żydów w 


Z ŻYCIA ŻYD 


Rosji Sowieckiej. 


Co powiedział wiceprzewodnicząey republik sowieckich 
p. Brajninowi o prześladowaniu sjonizmu 
i języka hebrajskiego, 


Z Berlina donoszą: 

Znany literat hebrajski Ruben Braj 
nin, który w tych dniach wrócił z Rosji 
gdzie badał wszechstronnie sprawę ży- 
dąwską, oświadczył w wywiadzie dzien- 
nikarskim co następuje: 

Przyjechałem do Rosji dnia 12-go 
maja i już 21 go maja odbyłem dłuższą 
konferencję z wiceprezydentem związku 
republik sowieckich, Smidowiczem. 

Smidowicz jest również komi- 
sarzem ludowym dla rolnictwa i prze” 
wodniczącym wydziału dla spraw kolo- 
nizacji żydowskiej. 

Przy powitaniu się ze Smido* 
wiczem powiedziałem mu: — Będę! z 
panem zupełnie otwarcie mówił o 
wszystkiem. — Ja również proszę o to 
odpowiedział  Smidowicz. — Czy 
wie- pan —: mówiłem dalej — że cały 
świat jest przeciwko wam. Nikt nie ma 
do was zaufania „Joint“ był pierwszy, 
który wskazał na możliwość pertrakto- 
wania z wami. Czym się to tlumaczy 
że tak bezlitośnie odnosicie się do sjo= 
nistów i zajmujecie wprost niesłychane 
stanowisko wobec języka hebrajskiego? 
Czy język hebrajski i ruch sjonistyczny 
są zabronione w Rosji? 

Na to SŚmidowicz odpowiedział, 
że język hebrajski i ruch sjonistyczny 


nie Są zabronione w Rosji. Ma on jed 
nak dokumenty w ręku, że sjoniści w 
Rosji są w kontakcie .z mienszewikami. 
Na to Brajnjin odrzekł mu, że już od 
50 lat jest sjonistą i może zapewnić go 
iż jedynem dążeniem sjonistów jest 
rozwiązanie sprawy żydowskiej w Pāle- 
stynie. Co się zaś tyczy dokumentów, 
o których mówił Smidowicz, to Brajnin 
wyraził swoje przekonanie, że są one 
sfałszowane, 

W dalszych swych wynurzeniach 
oświadczył Brajnin, że odniósł wraże- 
nie, iż prześladowania słonistów są wy” 
nikiem walki „Jewsekcji* o wpływy na 
rząd sowiecki. Brajnin jest przekona- 
ny, że gdyby pewnego dnia Zydzi w 
Rosji pozbyli się jarzma „sekcji żydow- 
skiej" ruch sjonistyczny natychmiast 
Odzyskałby dominujące stanowisko w 
żydostwie rosyjskiem.  Obawiają się 
tego komuniści żydowscy i łączą się 
raczej z ortodoksami, którym pozwala” 
ją utrzymywać swoje „jeszyby* i bóż- 
nice. > 

Co się zaś tyczy prześladowania 
języka hebrajskiego, to S$midowicz po 
dłuższej replice zrzucił całą odpowie” 
dzialność na władze prowincjonalne, 
które postępują na własną rękę, nie 
stosując się do wskazówek władz cent- 
ralnych. 
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Pracownia sukien „PANI“ 


pod fachowym i artystycznym kierunkiem 


St. Szymanko i E. Hellerowej "",5,9> Sieren 


6 go Sierpnia 


28 


Przyjmuje zamówienia na suknie z własnych i powierzonych materjałów. 


CENY UMIARKOWANE. 


Dla pań pracujących ustępstwo. 


Min. Zaleski o Rosji 


PARYŻ 380.8 „Matin“ zamicsz= 
cza wywiad z ministrem Zaleskim. Na 
zapytanie o przebieg rokowań polsko- 
rosyjskich minister oświadczył, iż Pols 
ka gotowa jest zawrzeć z Rosją akład 
oparty na zasadzie powszechnej, obej 
mającej wszystkie państwa wschodnie. 
Polska dąży do Locarna, nie zaś -do 
Rapallo, które doprowadziłoby do związ 
ku pomiędzy dwoma państwami oparte 
go na klazalach sprzecznych ze stata- 
tem Ligi Narodów. 


c 


odpowiedzialności, lecz nadto zosta 
nie poborcą wszystkich danin pobie 
ranych od Zydów, otrzyma dzierżawę 
wszystkich szynków należących do 
zamku oraz zostanie sędzią nad Ży- 
dami. 

Ci zaś, którzy się nie przyznają, 
będą rozćwiartowani, a ciała ich nie 
będą pogrzebane na cmentarzu. 

I zdaje się, że tu, w bóźnicy, 
słychać jęki i krzyki umęczonych, któ 
re, zmieszane z modłami obecnych, 
unoszą się ku tronowi Najwyższemu. 

Jednak pewna jest gmina wier- 
nych swoich męczenników świętych, 

ewna, że się oprą pokusie, nie zdra 
sk iznieważą imienia Bożego dla 
marności tego Świata. Błyski dumy 
spozierają z oczu spłakanych matek 
i żon więźniów torturowanych, a 
wszystkie kobiety patrzą na żony i 
matki ich ze czcią i zazdrością. 

Jednego tylko z nich gmina nie 
jest pewna — woźnicy. To prostak 
z ulicy, nieraz już znieważył sobotę 
publicznie, przepuszczał modlitwy, 
spaceruje w sobotę z koniem po uli 
cy, jada bez umywania rąk, a modli 
tewnika nie bierze do rąk. Rabin już 
niejednokrotnie go strofował, chciał | 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


OWSKIEGO. 
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Prof. Erban o sytuacji 
Żydów w Rumunii. 


NOWY JORK 50-go sierpnia (tel. 
wł.) Bawi tu wycieczka 28 stadentów 
z Ramanji, Między uczestnikami wy” 
cicezki są również Żydzi. Studenci ży” 
dowscy byli witemi również przez przed 
stawicieli zrzeszenia Zydów ramańskich 
w Ameryce. Kierownik wycieczki prof. 
Erban z Jass oświadczył przedstawicie 
lom prasy, Że położenie stadentów ży- 
dowskieh w Ramanji, pozostawia wiele 
do życzenia, jednak jest nadzieja, na p'o 
prawę. Prof. Erban jest zdanie, że obee 
ny stosunek do Zydów w Ramanji jest 
wynikiem czasów wojennych. 

W końca prof Erban oświadczył, 
Że nie jest wskazanę, aby z zegraniey 
usiłowano wywrzeć nacisk na rząd ru- 
mański w sprawie żydowskiej. 


Kto zacz p. Szrojt? 


WASZYNGTON, 80. 8. (Tel. wł.). 
Przybył tu p. p. Juljusz  Szrojt, który 
występuje w charakterze przedstawicie” 
la rządu polskiego i stara się o nawią* 
zanie stosunków z artystami i literata- 
mi amerykańskimi. 

Szrojt jest Żydem. Wygłosił on w 
różaych miastach Ameryki referaty, w 
których mówił o stosunku rządu pol- 
skiego do mniejszości narodowych, 

W rozmowie z przedstawicielami 
prasy żydowskiej w Ameryce Szrojt 
oświadczył, że stosunki rządu polskiego 
do łuiności żydowskiej są obecnie jak 
najlepsze. 


Bialik w Paryżu. 


PARYŻ. 80. 6. (Tel. wł.) Pod 
przewodnictwem dra Eisenstadta odbył 
się tu uroczysty bankiet ku czci Ch. N. 
Bialika, Na bankiecie był również obec- 
ny słynny poeta hebrajski Sznejur. Wy: 
głoszono szereg toastów. 

Bialik odpowiedział dłuższą mową 
w której wyraził nadzieje, że Żydzi 
Europy wschodniej, jak również i 'in- 
nych krajów, postarają się wywarcie o 
wpływ na życie żydowskie we Francji. 

Mowa Bialika została przyjęta go 
rącemi oklaskami. 


Dymisja wojewody Bnińskiego. 


W sferach zbliżonych do rządu 
twierdzą, iż dymisja wojewody po- 
znańskiego, p. Bnińskiego nastąpić 


ma nie wcześniej, niż po zakończe- 
niu przcz wojewodę urlopu. Uchodzi 
jednak za przesądzoną. 


L aem 


- Propagandowy statek sowiecki. 


MOSKWA, 30.8 (Tel. wł.) — So- 
wiecki statek linjowy „Marst”, roz- 
pocznie we wrześniu b. r. wielką pod- 
róż zagraniczną. Statek sowiecki 
zwiedzi porty francuskie, włoskie, 


greckie i tureckie. Na statku znajdo « 
wac sę będzie zastępca naczelnika 
sowieckich sił morskich Kuźmin, oraz 
reprezentanci rewolucyjnej rady wo- 
jennej i komisarjatu ludowego. 


go nawet za karę wsadzić do kuny | ta. Rozsiedli się wszyscy po ziemi, i 


w przedsionku synagogi, nie uczynił 
jednak tego, albowiem ten groził mu 
przechrzczeniem się. 

W kącie galerji kobiecej w syna 
godze stoi obecnie jego matka w 
chustce naciągniętej na głową, wsty- 
dząc się spojrzeć kobietom w oczy. 
Wszystkie patrzą na nią z litością i 
gniewem: | 

„Takiego wychowała syna" 

Chodzą bowiem wieści po mieś 
cie, że woźnica skłonny jest do przy 
znania się. Sąsiadki odsunęły się od 
niej, a ona stoi w chustce naciągnię 
na twarz. Psalmów nie czyta — nie 
umie; modlitewnika nie ma w ręce, 
lecz usta szepczą żarliwą modlitwę: 
„Ojcze w niebiesiach, wspomagaj go, 
Ojcze niebieski, wspomagaj go“. 

Łzy płynące z jej oczu wsiąka- 
ją w chustce. Nikt nie słyszy jej bła 
gań, bo wszystkie stronią od niej, od 
noszą się z litością i gniewem: 

„Takiego wychowała syna, takie 
go syna wychowała“. 


* * 
* 


Znowu gmina zgromadzona w sy 
nagodze. Psalmów się dzisiaj nie czy 


X 
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Sir. 5 


Pięćsetlecie 
grodu , 
rlamletowego. 


KOPENHAGA, w sierpniu. 


Miasteczko Helsingór, położone 
na najwęższem miejscu Sundu, za» 
wdzięczą swą sławę wspomnieniom 
o nieszczęsnym królewiczu duńskim, 
którego los przedstawił w najgłośniej 
szym ze swych dramatów Szekspir. 
Na tem to obecnie miasteczku kon- 
centruje się zainteresowanie całego 
kraju: Święci ono bowiem w tych 
dniach pięćsetlecie' swego istnienia i 
aranżuje na to konto szereg obcho- 
dów, na które zjeźdżają się turyści 
ze wszystkich stron świata. Właściwie 
mogłoby to miasto święcić już 700- 
lecie swego istnienia, bo historja wie 
już o istnieniu małej rybackie osady 
Helsingör już we wieku XII, podnie- 
sionej dopiero w roku 1425 przez 
króla Eryka do godności miasta por- 
towego. Jestto bowiem port nie po- 
zbawiony waźności strategicznej. We 
dle 'starego podania zarzucił tu sta 
tek, na którym jechał Szekspir, kot- 
wicę na kilka dni, i tu właśnie zro- 
dził się poraz pierwszy w umyśle 
Szekspira plan „Hamleta*. Miasto sa 
mo przeżyło już bardzo dlań niebez- 
piecznie chwile; nieraz było już ono 
burzone nielitościwe przez miasta 
hanzeatyckie, upatrujące w niem nie 
bezpiecznego konkurenta. 

Podczas wojen . szwedzkich 
zburzył je Karol XII 4 sierpnia 
1700 r., a już i przedtem zburzyli je 
raz Szwedzi w r. 1658, Obecnie jest 
Helsingör „zaspanem“ nieco miastecz 


ki ratusz, łazienki kąpielowe i około 
20.000 mieszkańców. Cała jego wiel- 
kość spoczywa już w krainie wspo- 
mnień... 

Stary, owiany tajemniczemi - le- 
gendami, zamek Kronberg stoi jesz . 
cze niewzruszony. Pokazuje się- tu 
turystom stare kazamaty więzienne, 
kryjące w sobie wiele smutku i me: 
lancholji. 

Wszystkie komnaty starego zam 
ku roją się od tragicznych dla histor 
ji Danji wspomnień... Pełno piwnic 
i mrocznych kuzganków. 

W tym to właśnie starym zam- 
ku królewskim odbędzie się znaczna 
część owych uroczystości jubileuszo- 
wych. Odegrane będą sztuki Szek- 
spir, dla których zamek będzie. naj- 
lepszem tłem. 

Przez stare uliczki Helsingóru 
przeciągają uroczyste procesje w sta 
rych kostjumach rycerzy i dam dwor 
skich, mnichów i pospółstwa. 

Wstaje znowu do życia zamierz- 
chła, strupiała przeszłość. EH 


pulpity i stoły przewrócone, świece 


żełobę po świętych męczennikach. Na 
Rynku wybudowano szafot i w tej 
chwili odbywa się stracenie ich. 


Cztery wielkie świece palą się 
w skrzyni pełnej piasku, stojącej na 
ziemi, naokoło siedzą w żałobie ro- 


ziny umęczonych wtórując Treny. 
W kącie podle drzwi stoi piąta 
świeca — niezapalona, obok matka 


woznićy, odosobniona; jeszcze niewia 
omo, czy syn jej nie uległ pokusie 
i należy do pocztu swiętych. Wszys 
cy pozierają na nią z litością i gnie 
wem: 

„Takiego wychowała syna, takie 
go syna wychowała“! ; 


W tem słychać tętent jeżdżća 
na ulicy, zbliża się do bóźnicy, zrzu 
ca coś podedrzwi, puka we wrota — 
raz, dwa, trzy, cztery.. pięć razy za 
pukano. 

Zasłyszawszy piąte zapukanie, 
pędem rozwarła matka woźnicy wro 
ta i wybiegła z bóźnicy. 


w lichtarzach stoją na podłodze. Ra» | 
bin bez obuwia na nogach czyta. Tre ` 
ny, a gmina wtóruje mu. Odprawiają | 


i 
| 
| 
ł 


Pod wrotami leżało pięć odcię* 
tych głów. 

Rychło odszukała głowę syna, 
wzięła w dłonie i weszła do bóźnicy 
podniósłszy wysoko nąd głową, jak- 
by chciała pokazać całemu zgroma: 
dzeniu. Dumne spojrzenie strzelało 
z jej oczu, zsunęła chustkę z głowy 
i spoglądała dumnie wszystkim w-o- 
czy, Obecni otoczyli ją kołem, gdy 
w tem, ona, objąwszy głowę syna ra 
mieniem w samym środku bóźnicy 
zaczęła tańczyć. 

Lekko i cicho poruszały się jej 
nogi, tańcząc z głową syna aż prze 
arkę świętą. Słowa nie przemówiła 
wargi nie poruszały się, wodziła tyl 
ko okiem, po zgromadzonych z nie 
wysłowioną dumą. 

Wszyscy jakby  oczarowani, pa 
trzeli na nią z zazdrością i szacun- 
kiem. 

„Matka tańczy ze swym synem, 
matka raduje się swym synem“. 

Następnie odłożyła głowę syna 
do głów 4 ch męczenników, zapaliła 
własnoręcznie świecę za duszę swe- 
go syna, postawiła w skrzyni, gdzie 
paliły się już cztery-świece. 

Tłum. M. Szpira, 


kiem portowem, posiadającem gotyc - e» 


Przyszła Olimpjada 
w Amsterdamie. 


Do przyszłej Olimpjady, która jak 
wiadomo odbędzie się w Amsterdamie, 
~ wszelkie związki sportowe intensywnie 
się przygotowują. INależy dzięki te= 
mu oczekiwać wielu niespodzianek, 
jak to nowych rekordów i nowych mi- 
strzów. Walka będzie zażarta w całym 
tego słowa znaczeniu. 

Program przyszłej Olimpjady am- 
sterdamskiej, został już ogłoszony i 
przesłany do komitetów olimpijskich 


wszystkich państw. Wedle tego pro-, 


gramu w ciągu 16 dni mają być roze- 
grane wszystkie konkurencje sportowe. 
O ile jednak cały szereg gałęzi sporto" 
wych pogodzi się chętnie, na tak krót- 
ki okres czasu dla swych rozgrywek, 
to jednak jedna piłka nożna będzie 
stanowiła pod tym względem wyjątek. 
Głównym zaś powodem tego jest ta 
okoliczność, iż prowodyrzy państwo- 
wych związków piłkarskich nie są sami 
jeszcze zgodni co do tej sprawy. Spór 
cały toczy się głównie około kwestji, 
czy turniej piłkarski winien być częścią 
składową igrzysk olimpijskich, czy też 
odbyć się powinien zupełnie oddzielnie. 
Różnica zdań, która dała się zauważyć 
wśród  prowodyrów poszczegółnych 
związków państwowych daje przedsmak 
długiej debaty, a nie jest wykluczone, 
że zakończy się znów zatargami o pod 
łożu bardzo poważnym. 

. „Spór ten toczy się oprócz tego o usta 
lenić terminu, a mianowicie, czy turniej 
piłkarski odbyć się winien jako- część 
składowa, całych igrzysk w czerwcu, 
jak same igrzyska, czy też winien być 
urządzony w maju, jako samoistna ca- 
łość do siebie. 


| 


W kwestji tej holenderski komitet 


olimpijski broni stanowiska, że turniej 
footbalowy winien odbyć się w czerw" 
cu jako jeden z punktów programu 
olimpjady podczas gdy federacja mię- 
dzynarodowa (F. I. F. A.) uważa, że 
dla rozegrania turnieju piłkarskiego tyl- 
ko miesiąc maj może wchodzić w ra= 
chubę. 

Przeciwnicy odbycia 
footbalowego w czerwcu, podkreślają, 
w pierwszym rzędzie, że upały, które 
panuja już w tym miesiącu, w wysokim 
stopniu utrudnią racjonalny przebieg 
rozgrywek turniejowych, jakoteż wyło- 
nienie prawdziwego mistrza świata, 

Dalej jako argument rzeczywiście 
istetny, przeciwnicy czerwca podnoszą 
tę okoliczność, iż w miesiącu tym na 
stępuje już okres wielkiego . wyczerpa* 
nia piłkarza. Nie ulega kwestji, że ar- 
gumenty te są bardzo słusznie, gdyż 
wiadome jest wszystkim, że w prze. 
ważnej ilości wypadków drużyny piłkar 
skie znajdują się w lepszej formie w 
maju niż w czerwcu. Wyjątek jedynie 
przedstawiałyby drużyny amerykańskie, 
które przyzwyczajone do silnych upałów 
w kraju, miałyby największe szanse do 
zdobycaia tytułu mistrza świata w foot= 
balu. Jednak po paryskiej niespo« 
dziance, jaką było wybicie się na pierw 
sze miejsce egzotycznych urugwajczy- 
ków, poszczególne państwa europejskie, 
a głównie Węgry i Hiszpanja mają wiel 
kie nadzieje co do - olimpjady amster- 
damskiej. ~. 

Dzisiaj trudno jeszcze przewidzieć 
jak wypadnie, decyzja, mającego decy- 
dujący głos w tej sprawie, międzynaro: 
dowego komitetu olimpijskiego, aczkol- 
wiek zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
iż zdanie jego zadecyduje, że olimpjada 
piłkarska odbędzie się w drugiej poło- 
wie miesiąca maja. 


się turnieju 


Zawody lekkoatletyczne 
o mistrzostwo Polski. 


Jak się dowiadajemy, w połowie 
września mają odbyć się w Łodzi za 
wody lekkoatletyczne o mistrzostwo 
drażyn żydowskich w Polsec. W zawo 
dach tych adział wezmą sckeje lekko 
atletyczne krakowskiej Jatrzenki, war 
szawskiej Makabi i Inn. Równocześnie 
odbędą się zawody o piłkarskie mistrzo 
stwo żydowskich drażyn. 


a 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 
Wiadomości sportowe. 
Turyści—Pogoń 3:2 (2:0). 


Rewanżowe spotkanie rozegrane 
w niedzielę na boiska przy al. Wodnej, 
zakończyło się wynikiem nadspodziewa 
nem. 


Niedawno  jeszeze mistrzowska 
drużyna okręgu łódzkiego, klub Tury 
stów, pokonała w „Poznania wysoko 
cyfrowo swego niedzielnego gościa. 
Sakccs osiągnięty wtedy w stosunku 
bramek 8 do 0, posiadał wszelkie dane 
by przypuszczać że poznańczycy wyjadą 
z Łodzi z bagażem bramek przynaj 
mniej dwucyfrowym. Stało się jednak 
coś wręcz przeciwnego. Rezultat końco 
wy przyniósł zwycięstwo Tarystom 
lecz zaledwie z jedną bramką różnicy. 
Wogóle niewiele brakowało by goście 
poznańscy nie wyjechali z Łodzi z 
uzyskanym wynikiem remisowym, a na 
wet ze zwycięztwem. Absolatnie nico 
panewanie piłki pod bramką, nieeel 
ność strzałów stanęło to wszystko. 
Pogoni na drodze do zdobycia zwy 
cięstwa. W pola natomiast byli lepsi 
od drażyny miejscowej, która w dnia 
tym grała poniżej swej formy. Przypi 
sać to jednak należy wystawienia 
kilka graczy rezerwowych, którzy tym 
samym osłabili zespół naszego mistrza. 
Pozatem bardzo słaba była dnia tego 
pomoc, a specjalnie dało się to zaawa 
żyć u Wieliszka. 


Sądzić jednak należy że było to 
oszczędzanie Sił przed meczem który 
odbędzie się w przyszłą niedzielę o 
mistrzostwo , Polski między Ruchem a 
Tarystami. Omawiane Spotkanie ze 
względu na przeciwnika jak również 
no tabelę mistrzostwa Polski, mausi 
zastać mistrza naszego wyj'oczętego i 
przygotowanego do tak ważnego spot 
kania. 

Z kilka minatowym opoźnienia 
wbiega na boisko jedenastka poznań 
ska. Chwilę potym witani oklaskami 
zjawiają się Taryści. W składzie ich 
widzimy Lassa, Błaszezyńskiego i Tade 
asiewieza, Kubik Aleksander grał na 
obronie miast Fiarezewskiego. A więc 
skład Tarystów przedstawiał się nastę 
pująco: Bramka Lass. Obrona Kabik 


Al., Kahl. Pomoce: Kaohan Wicliszek, 
Hine. Napad Michalski II, Błaszczyń 
ski, Tadeasiewiez, Kabik St, i Her 
mans. 


W pierwszych dziesięciu minatach 
daje się zaaważyć, gra chaotyczna ze 
strony miejseowych, to też więcej przy 
piłce są poznańczycy. Po dziesięcia jed 
nak minatach w szeregach fjoletowych 
awidoczniają się coraz bardziej plano 
we akcje, które nicbczpiceznie zagraża 
ją bramce przeciwnika. t 


W 11 minucie podciąga pitką-pod 
bramkę Hermans, leez strzał .jćgo prze 
chodzi tuż nad poprzeczką w aut. 


-Chwilę potem bardzo emocjonający 
moment pod bramkę gości. Otóż silny 
strzał Błaszczyńskiego odbija się o sła 
pek i piłka wraca. z powrotem na bois 
ko. Nadbiega Tadcuszewiez icez strzał 
jego odbija się o nogi prawego obroń- 
cy, wreszcie piłkę dostaje Kab.k St. 
i silnym strzałem w prawy róg zdoby” 
wa pierwszego goala, ' 

Poznańczycy usilnie dążą do wy 
równania, lecz nawet kilkakrotnie wy 
walczone dogodne pozycje do zdobycia 
bramki, marnają strzelając niecelnie. 

W 58 minucie lewe skrzydło goś- 
ci podciąga ładnic pod bramkę, lecz 
strzał ich likwiduje Lass. 

W 42 minacie bardzo ładnie Her 
mans wysuwa piłkę nicobstawionema 
Kabikowi St..który mimo interwencji 
bramkarza, umieszcza piłkę w siatec 
powiększające rezultat do 2:0. 

Rezaltat ten atrzymaje się do 
przerwy. | 

Po zmianie stron gra staje się 
mniej ciekawa, gdyż poznańczykom 
udeje się narzacić Tarystom, swój sys 
stem gry to jest podawania górą. Z tego 
powóda planowe akcje miejscowych są 
coraz żadsze i gra staje się mało cic- 
kawa. | z 

W 15 minaeic w zamięszania pod 
bramkowym Tadcasiewiez głową paraje 
piłkę na bramkę, a źle astawiony bram 
karz gości przepuszcza i Turyści pro- 
wadzą 5 do 0. 

W -25 minaeie adaje się poznań 
czykom zdobyć rzat karny za rękę Ka 
bika Al. Egzekutor prawy obrońca nie 
speszony skakaniem Lassa umieszcza 
piłkę w siatec. 

W 30 minucie sędzia pan Raetig 
usuwa z boiska Kahla i półpr napastnika 
gości, Parę minat później za niesporto 
we zachowanie się na boiska wraca 
ea szatni prawy pomocnik poznòńezy 
ków. 
Od tej pory greją biało-czerwoni 
w dziewiątkę, a Taryści w dziesiątkę, 

Pomimo tak osłabionego składa 


udeje się Pogoni zdobyć przez lewego | 


skrzydłowego drugi punkt dla swych 
barw. 

Pomimo silnej przewagi Tarystów, 
którzy chcą wywalczyć większy rezal- 
tat nie adaje się im to jednak i przy 
stanie bramek 3 do 2 dla miejscowych 
sędzia odgwizdaje zawody. 

W drażynie miejscowych stali na 
wysokości zadania Kabik St, Kahan, 
Hermans, Michalski II i Kaubik AL 

Z drażyny gości wyróżnił się bram 
karz, prawy obrońca i środek pomocy. 

Zawody powyższe sędziował pan 
Raetig słabo, będące zbyt drobiazgowy 
i przeoczają? kilka faali, 

Pabliceznści około dwa tysiące. 

Di 
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Turyści — Ruch. 


Zwycięstwa łodzian na 


Według kalendarzyka rozgrywek o tenisowych mistrzostwach 


mistrzostwo Polski na nadchodzącą nie 
dzielę przypada spotkanie mistrza Ło" 
dzi klubu Turystów z mistrzem okręgu 
Górnośląskiego Ruchem. Pierwsze spot- 
kanie powyższych drużyn, jak wiado- 
mo, zakończyło się zwycięstwem ło- 
dzian w stosunku 2:0. Jak się obec- 
nie dowiadujemy w nadchodzącą nie- 
dzielę odbędzie się spotkanie Górny 
Śląsk — Śląsk środkowy. Gracze Ru- 
chu biorą udział w reprezentacji Górno 
śląskiej, wobec czego Ruch zwrócił się 
do P. Z. P. N.-u z prośbą o przesunię' 
cie ferminu zawodów. Spodziewać się 
jednak należy, że najwyższa magistratu 
ra piłkarska nie przychyli się do prośby 
mistra okręgu śląskiego. 


L. K. S. w Warszawie. 


Drużyna Ł. K. S.-u gościć będzie 
w niedzielę w stolicy, gdzie rozegra te- 
wanżowe spotkanie z tamtejszą War= 
szawianką, która już powróciła ze swe- 
go tęurnee w krajach Bałkańskich. 


s 


LWÓW. Na rozgrywającym się 
tutaj turnieju tenisowym o mistrzostwo 
Polski, łodzianie osiągnęli cały szereg 
najlepszych wyników. Mistrzostwo Pol 
ski w singlu pań zdobyła Viera Richter 
(Łódź), bijąc Dubieńską 6:4 6.2. Gra 
podwójna panów: b-cia Stolarow (Łódź) 
biją parę Niżewicz-Steinert 6:4 10:8 8:6 
6:4 zdobywając temsamem mistrzostwo 
Polski. Gra podwójna pań: Richterów- 
na—Poradowska biją parę Dubieńska— 
Krutkiewska 6:2 3:6 6:4. ra finałowa 
o mistrzostwo Polski w singlu panów 
odbędzie się jutro przyczem do walki 
staną Stolarow (Łódź) i Czetwertyński 
(Warszawa). 


Marczewski kontuzjowany. 


Artur Marczewski obrońca klubu 
Turystów został na zawodach z Vivo 
zeszłej niedzieli kontuzjowany, tak, iż 


udział jego w zawodach o mistrzostwo 
Polski w nadchodzącą niedzielę jest 
wątpliwy. 
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Międzynarodowe zawody 
4. S. G. S. „Hasmonea“. 


W sobotę i w niedzielę odbyły się 
na boisku W. K. S. zawody urządzone 
staraniem Ż. S. G. S, „Hasmonei*. W 
zawodach brały udział lekkoatleci S. $. 
Union i Hasmonei, Wobec czego po- 
wyższe zawody zamieniły się na mecz 
lekkoatletyczny Unionu z Hasmoneqą. 

Na powyższych zawodach zostały 
pobite dwa rekordy łódzkie. 

Małkes z Hasmonei uzyskał czas 
na 200 metrów 26,4 sek. poprawiając 
rekord zeszłoroczny o 0,2 sek. Union 
uzyskał w sztafecie szwedzkiej czas 
2 m. 12,2 sek. 

Wyniki I dnia zawodów są nastę" 
pujące: 

I przedbieg na 100metrów 


1) Małkes (H) 12 sek. 2) Sztibbe 
(Union). 


II przedbieg na 100 metrów 
1) Gincberg (H) 12,4 sek. 2) Zaj- 
del (Union). . 
Ili przedbieg na 100 metrów. _ 
I Rubinsztajn (H) 12,2, 2) Fuks (H). 
Rzut dyskiem 
1 Sztibbe (U) 81,5 2) Zajdel (U) 
25,58, 8) Rubinsztajn (H) 28,18. 
Bieg ne 800 metrów 
1) Ulman 2,15,2 2) Beker (U) 
2,16,4 8) Szejnwald (H) metr za drugim 
Bieg na 200 metrów 
1) Małkes (H) 26,4 (rekord okręgu 
łódzkiego) 2) Sztibbe (U) 8) Ginz- 
berg (H). 
Skok wzwyż 
1) Danilewski (U) 1,49 pół cm. 
2) Małkes (H) 1,88, 8) Beker (U) 1,88 
cm. 
Bieg na 400 metrów 


1) Seidel (U) 58,2 2) Ulman (U) 
2 metry za pierwszym 8) Małkes (H) 
metr za drugim. 


Wyniki drugiego dnia zawodów: 
I międzybieg na 100 metrów 


I Małkes (H) 11,6 2) Rubinsztan(H) 


Il międzybieg na 100 metrów 
l Passirman (H) 12,8 2) Samet(H). 
Skok w dal 


1) Endert (U) 6,14 2) Elsner (U) | 
0,45 8) Fuks (Fuks (H) 5,88 %4) Samet 


(H) 5,24. 


1) Małkes (H) 12 sek. 2) Rubin= 


sztajn (H) 8) Samet (H). Do finału dosz 


l: tylko zawodnicy „Hasmonei*. 
Bieg na 1500 metrów 
1) Ulman (O) 4 m. 49 sek. 2) Be 
ker (U) 8) Szejnwald (H). 
Rzut kulą | 
1) Sztibbe (U) 9 m. 2) Zajdel (U). 
8,68 3) Jakobzon (H) 8,21. 
Sztafeta 4X100 


1) „Union* w czasie 48,7 2) „Has-- 
monea“ o pół metra. „Hasmonea“ wy». 
stąpiła bez Gincberga 
sobie ścięgno. 


Sztafeta szwedzka (100X200X400) ` 
1) Union w czasie 2,12,2 sek. (re- 


kord okręgu) 2) Hasmonea 8 metry w 
tyle. 


Na zawodach byli obecni następu* 


jący sędziowie L. O. L. L. A.: Kordasz 
(prezes L. O. L. L. A) Bajer, Sztark, 
Robakowski i Loba, | 


Jack Greenstock w drodze 
do Łodzi. | 


Mejący przybyć do Polski Jack 
Greenstock otrzymał dla. sebie i swych 
kolegów prawo wjazdu do Polski, tak, 
iż w końcu przyszłego tygodnia można 
się spodziewać Greenstocka oraz mu: 
rzynów Kid Harrisa i Toma Minto. 


z E 
—, 
Rafa 


PYT 


Finał na 100 metrów | 
l 
1 


który naderwał | 


| 


| 


| 


| 
| 


Sierpień 
Wschód Zachód 
słońca 3 i słońca 
4 m. 44 Wtorek 18 m. 28 


Osobiste. 


W dniu wczorajszym powrócił 
urlopu kuracyjnego i objął urzędowanie 
dyrektor- drukaroi państwowej, p. Hen= 
ryk Jeleniowski. 


z 


Jutro — posiedzenie za- 
rządu gminy żydowskiej 


Po dłuższej przerwie odbędzie się 
w dniu jutrzejszym posiedzen'e zarządu 
gminy żydowskiej w naszem mieście. 

Na porządku dziennym są niektó- 
re sprawy. bieżące, m. in. sprawa pó 
działu 50 funtów, które gmina otrzy» 
mała od Żyd. komitetu ratunkowego w 
Londynie. 

Komisja przy zarządzie gminy są 
nadal nieczynne. Pracuje tylko komisja 
taksacyjna, która odbywa często posie- 
dzenia celem wymierzenia opłaty eta- 
towej na rzecz gminy Żyd. 


Nowy ławnik wydziału 
gospodarczego. 


Jak się dowiadujemy, na miej 
sce p. Bednarczyka wydelegowany zo 
stał z ramienia NPR. nowy ławnik p. 
Andrzej Kazimierczak, kierownik pol- 
skiego związku zawodowego , Praca“. 


‘Kanalizacja 
w Alejach Kościuszki. 


Po ukończeniu robót 
nych na ul. Zielonej, 
obecnie kopanie 
ściuszki. 

Ruch kołowy na ul. Zielonej przy- 
wrócony zostanie za parę dni. (b) 


0 świadectwa rodzinne 
przy podatku dochodo- 
- wym. 


Jak wiadomo, przedstawiający 
zaświadczenia o utrzymaniu rodziny 
posiada zniżkę przy płaceniu podat- 
ku dochodowego. 

Tymczasem władze skarbowe do 
magają się przedstawienia zaświad: 
czenia potwierdzonego przez komisa 
rjat policji i płatnik musi stracić na 
różne podania 4.50 zł.,- oraz dużo 
czasu, by zaświadczenie takie otrzy- 
mać. 

Ponieważ dla członków komisji 
szacunkowej nie trudniej byłoby 
sprawdzić zaświadczenie gospodarza 
domu, niż ustalanie dochodów płat- 
ng organizacje kupieckie zamierza 

oczynić starania, by w tych wy- 

dh ach wystarczyło zaświadczenie 
dówbodącza domu, względnie wyciąg 
z księgi meldunkowej. (b)i 


Strajk pończoszników 
trwa. 


W dniu wczorajszym w lokalu 
o. k. z. z. odbyło się zebranie straj- 
kujących robotników przemysłu poń 
czoszniczego. 

Jako referent wystąpił p. Danie 
lewicz, który w dłuższem sprawozda 
niu oświadczył, że część przemysłow 
ców zgodziłaby śię na żądania robot 
ników, lecz pozostali krępują ich. 

Po dyskusji nad tą sprawą po- 
stanowiono w dalszym ciągu utrzy- 
mać strajk aż do całkowitego uzyska 
nia realizacji swych żądań. (b) 


kanalizacyj- 
rozpecznie się 
kanałów w Al. Ko- 


'15ej (3 po poł.) w soboty od 8 ra- 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Nadeszły dodatkowe fundusze 


dia pracowników umysłowych. 


pracy zakresu osób mających prawo 
do korzystania z akcji ustawowej. Obec 
nie bowiem z zasiłków ustawowych ko 


W dniu wczorajszym zarząd fun 
duszu bezrobocia powiadomiony został 
o przekazaniu na cel dodatkowyca wy- 


płat dla bezrobotnych pracowników | rzyst»ją jedynie ci pracownicy, którzy 
umysłowych w sierpniu—kwoty 61 tys. utracili prace przed 24 lutego r. b, a 
zł. Z sumy tej przypadnie 60 tys. dla | więc- w Łodzi — minimalny zaledwie 


P. U. P. P. Lódź i 1 tysiąc ala Piotrko 
wa, przyczym wypłaty odbędą się bez 
jakichkolwiek ograniczeń. _Jednocze- 
śnie w związku z tym _preliminowano 
dla pracowników umysłowych na wrze 


odsetek ogólnej liczby bezrobotnych 
pracowników umysłowych. Jednocze- 
śnie jednak ma być wprowadzona ob- 
ostrzona kontrola przy dokonywaniu 
wypłst z akcji doraźnej. Wypłety do- 


sień narazie 225 tys. zł., suma ta jed- | datkowe z otrzymanej w dniu wczoraj= 

nak ma być powiększona. Przewidzia | szym kwoty 61 tys. zł. rozpoczną się 

ne jest również rozszerzenie przez min. w końcu b. tygodnia. e 
EEVA, RZEK ZEZENE 


Łódź nie ma epidemii szkarlatyny. 


padėk ewentualnego zawieczenia do 
Lodzi tej epidemji, ktkra narazie miasto 
nasze ominęła. W tym wypadku pod- 
jęte zostaną specjalne szczepienia o- 
chronne, budowa baraków czy nawet 
specjalnego szpitala dla dzieci chorych. 


Wczoraj w sali posiedzeń wydziału 
zdrowotności publicznej odbyło się po” 
siedzenie delegacji tego wydziału. Mię” 
dzy szerzgiem spraw omawiano rów" 
nież kwestję akcji zaradczej w związku 
z możliwością zawleczenia szkarlatyny 


do Łodzi. Narazie, na szczęście epi: | Aczkolwiek narazie przyczyn do poważ 
demji tej w Łodzi niema. Wypadki niejszych obaw niema — wnioski dele- 
zachoroweń są sporadyczne, a liczba | gacji będą przedmiotem obrad magistra 


tu, który poweźmie ostateczne decyzje 


ich jast o połowę mniejsza niż w roku 
w sprąwie tej akcji. (e) 


ubiegłym. Akcja wydziału zdrowotności | 
pójdzie w kierunku przygotowań na wy 


Rejestracja rocznika 1908. 


twa cechowe (majstrowskie, czeladni 
cze względnie uczniowskie). 


Uwaga: Ci ze zgłaszających się 
do rejestracji, którzy posiadają dowo 
dy osobiste, wydane w komisarjacie 
rzadu na m. Łódź lub przez staro- 
stwa, nie potrzebują przedstawiać 
metryki urodzenia. 


Do rejestracji winne zgłosić się 
również osoby, zamieszkałe na tere- 
nie m. Łodzi, nie mogące wyłlegity: 
mować się ważnym dokumentem z 
przynależności państwowej obcej. Po 
siadacze kart pobytu, o ile nie mają 
paszportu zagranicznego państwa ob 
cego, podlegają rejestracji wojsko- 
wej. 


W dniu wczorajszym na murach 
m. Łodzi zostało rozlepione poniższe 
obwieszczenie w sprawie rejestracji 
mężczyzn urodzonych w 1908 roku. 

Obwiezsczenie o rejestracji męż 
gzyzn, urodzonych w r. 1908. 

Na podstawie ustawy z dnia 23 
maja 1924 r. o powszechnym obowią 
zku służby wojskowej (Dz. U. Ne 
61|24) oraz rozporządzenia wykonaw 
czego do wspomnianej ustawy (Dz. 
U. Nr. 37:25) wzywam wszystkich męż 
czyzm urodzonych w r. 1908 obywate 
li Rzeczypospolitej, zamieszkałych na 
terenie m. Łodzi, do osobistego: zgło 
szenia się w godzinach od 8 rano do 


no do 15.30 (1.80 po poł.) w lokalu 
rejestracyjnym przy ul. Traugutta 10, 
w następującym porządku: 
nia 16 września 1926 r. o naz- 
wiskach na' litery początkowe A, Ba 
do Be wł. 
Dnia 17 — B do końca, C, Ć. 
18 — D.E. Fa do Fe włącznie. 20 — 
F do końca, Ga do Ge włącznie. dn. 
21 — Gi do Go wł. 22 — G do koń 
ca, Ha do He wł. 23 — H do końca, 
J. 24 — Ka do Ke wł. 25 — Kẹ 
do Ko włącznie. 57 — K do końca. 


Obywatele polscy; przebywający 

| po za granicami Rzeczypospolitej, 

winni zgłosić się do rejestracji we 
właściwym urzędzie konsularnym. 


Zgłoszenia można dokonać, je 
żeli zachodzą ważne przeszkody, rów 
nież pisemnie. W wypadku takim na- 
leży podać: 1) imiona i nazwisko, 2) | 
datę i miejsce urodzenia, 3) imiona 
rodziców oraz nazwisko panieńskie 
matki, 4) czy żyją ojciec i matka, 5) 
zowód ojca, 6) miejsce faktycznego 


— 
~ 


28 — L, Ł. 29 — M. 30 — N, O.; dn. | zamieszkania i gdzie zapisany do 
2 października — P.„ 4 — R., — | ksiąg ludności, 7) miejsce pobytu (do 
S, 5; 6 — Sch, Sz. 7 — T. U. 8— kładny adres), 8) narodowość, 9) wy- 
V, Wa do We wł. 9 — W do końca. | znanie, 10) zawód—zatrudnienie, 11) 
M7 49: ZENŁ wykształcenie, 12) stan cywilny ro- 


dzinny, 13) ukarania sądowe, 14) wa 
dy fizyczne. 

Winni niezgłoszenia się do reje- 
stracji w wyznaczonym terminie ule- 
gną w drodze administracyjnej karze 
grzywny do 500 złotych lub aresztu 
do 6 tygodni, albo obu tym karom 
łącznie. 


Każdy zgłaszający się do reje- 
stracji winien być zameldowany w 
Łodzi i posiadać dowód osobisty z 
fotografją lub dokument, stwierdzają 
cy tożsamość osoby oraz metrykę u 
rodzenia. Ponadto. winien przynieść 
z sobą świadectwo szkolne, zaś rze- 
mieślnicy — prócz tego — świadec- 


- Łódzki wyrób kakao Pan Houten. 


Domorośli holendrzy w areszcie. 


Onegdaj warszawski przedstawiciel 


Ustalono zarazem, iż dostarcza- 
niem falsyfikatów zajmowali się za- 
mieszkali w Łodzi Moszek Munk i Ide 
Blum, w czasie badania oświadczyli oni, 
iż kakao sprowadzili z Gdańska. 


Naogół w sklepach warszawskich 
skonfiskowano jeszcze 353 puszek fal 
szowanego kakao Van Houten, 


firmy hołenderski Van Houten zawia- 
domił policję tamtejszą, iż w wielu skle 
pach warszawskich pojawiło się kakao 
w opakowaniu z fałszywą, etykietą fir- | 
my Van Houten. 

Po przeprowadzeniu dochodzeń 
okazało się, iż fałszowane kakao spro- 
wadzane było z Łodzi. Po długich po- 
szukiwaniach delegowano do Łodzi wy- 
wiadowca warszawskiego urzędu śled- 
czego odnalazł 3883 puszki fałszowanego 
kakao u kupców łódzkich, Rubina Kal- 
mana i Eljasza Cyncynata, 


W sprawie powyżśzej władze pro- 
wadzą energiczne dochodzenia, które 
niewątpliwie rozjaśnią tą aferę i dopro- 
wadzą do wykrycia właśaiwych fal- 
szerzy. (p) 


RSE WERSU AAAA E AO 


„REDUTA“ 


„Młyn w Sans-Souci“ 


„Reduta“ zamknięta przed kilko- 
ma tygodniami, po gruntownym re 
moncie otwarła ponownie swe - pod- 
woje, a ze względu na elegancki lo- 
kal, jak i na dobór zapowiedzianego 
repertuaru, stanie w szeregu najbar- 
dziej lubianych przybytków  Dziesią: 
tej Muzy. 

Dzięki luksusowemu urządzeniu, 
odpowiadającemu najwybredniejszym 
wymaganiom estetyki, poczucia ar: 
tyzmu i wygody z wszelką pewnością 
stanie się „Reduta* ogniskiem, sku- 
piającym w swych murach najszersze 
sfery naszego miasta. 
otwarcia dyrekcja przygotowała wspa* 
niały film europejskiej produkcji 

„Foxa“ pod tyt. „Młyn w Sans Souci“ 
Są obrazy wielkie, monumentalne, przy 
tłaczające ciężarem swego ogromu 
i są obrazylekkie, wdzięczne i zmien: 
ne, o których zapomina się również 
szybko, jak szybko mknie taśma na 
aparacie projekcyjnym. Ale jest pe- 
wien, rzadki zresztą, rodzaj filmów, 
przynoszących z sobą olbrzymią treść 
życia, zaklętą w wąskie ramy ekranu. 

Takim właśnie obrazem jest 

„Młyn w Sans-Souci*. Daje on wszy- 
stko: wielce ciekawa treść naprze- 
mian to rozczula, to bawi, a ciągle 
potęguje zainteresowanie. Reżyser 
z pietyzmem prawdziwego mistrza 
wycyzelował swoje wypieszczone ar" 
cydzieło, celując specjalnie w orga- 


nizowaniu wielkich scen zbiorowych. — 


Wykonanie pierwszorzędne. _Scena- 
rjusz sam przez się daje fabułę zaj- 
mującą, osnutą ña tle sporu Fryde- 
ryka Wielkiego z młynarzem Kac: 
prem, bogatą akcją, pełną niespo= 
dzianek i tryskającą chwilami dosko* 
-nałym dowcipem. Monumentalność, 
potężne rekwizyty, gra artystów nie- 
mieckich (Otto Gebnehr, Hermi Wei- 
se, Olga Czechowa, Georg Aleksan- 
der, Jakób Tiedtke i in.) oto stawia 
ten obraz w rzędzie pierwszych dzieł 
filmowych. 

Jeśli dodamy, że dekoracje sto: 
ją u szczytu artyzmu i dają wspa* 
niałą wizję piękna, zamkniemy złote 
ramy, które okalają to wyjątkowe 
dzieło. 


NOWOŚCI 


We wtorek dn. 31*b. m. odbędzie 
się pożegnalny benefis zespoła artys 
tów scen warszawskich. Pragnąc, jak 
najserdeczniej pożegnać stałych bywal 
ców „Nowości“, artyści wykonają ala 
bione. piosenki pabliczności oraz cały 
szereg nowych aktaalnych satyrycznych 
szlegiecrów, 

Bawić będą 
ności B. Boliński, 
ostatnie aktaalności 
Zarska, Śpicwaczka 
piosenki: Ja kocham 
romans cygański „A wice dzisiaj rosta 
łam się. z tobą“. Niezrównany naśla 
dowca ptaków Manoli będzie nadal 
zachwycał czarającymi trelami słowiko. 

Program zapowiada się. Świetnie 
i imponująco. 


alabien'ee  pabliez 
który odśpiewa 
łódzkic, Halina 
operowa wykona 
cię, Griega oraz 


~ 


Sprawa niemieckiego- 
teatru w Łodzi. 


W dniu dzisiejszym urząd woje- 
wódzki prześle podanie łódzkiego niem 
mieckiego towarzystwa teatralnego „Tha 
lia“, zaopatrzone w przychylną opinię 
w sprawie koncesji na teatr 
— do Warszawy. 


Jednocześnie uda się w dniu dzi- 
siejszym*do Warszawy specjalną dele- 
gacja tego towarzystwa, która inter- 
wenjować będzie w min. spr. wewn. 
Skuteczna interwencja podjęta już zo» 
stała przez posłów niemieckich na sejm 
w min. oświaty, gdzie dyrektor depar- 
tamentu kultury i sztuki p. Skotnicki 
obiecał przychylne załatwienie sprawy 
koncesji dla teatru niemieckiego w ŁO 
dzi. Dzisiejsza interwencja u dyrektora 
departamentu bezpieczeństwa min. Spr. 
wewn. ma na celu sprecyzowanie sze: 
regu szczegółów celem usunięcia mogą- 
cych powstać wątpliwości. Ostateczne 
decyzja w tej sprawie nastąpi w przy- 


(e) 


niemiecki 


szły poniedziałek lub wtorek. 


Na program . 
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Strajk o płace. 


Jak już donosiliśmy wybuchł strajk 
robotników w fabryce Warszawskiego 
na tle niewyrabiania przez robotników 
stawek. 

W dniu wczorajszym w sprawie 
tej miała się odbyć konferencja w in- 
spektoracie pracy, jednak włeściciel fab 
ryki nie zjawił się, a w przesłanym ko- 
munikacie donosi, że robotnicy stawki 
wyrabiają. 

Podczas sprawdzania książeczek, 
przedstawiciel robotników p. Daniele- 
wicz wskazał inspektorowi pracy, że 
robotnicy zarabiają swe stawki, pracując 
jednak 12 godzin na dobę. 

Wobec powyższego postanowiono 
zwołać w dniu dzisiejszym ponowną 
konferencję, celem zlikwidowania za- 
targu. (b) 


Zbiorowa umowa z pra- 
cownikami teatralnymi. 


Wczoraj rano wyjechał do War 
szawy przedstawiciel prac, inst. użyt. 
publicznej p. Kowalski. W Warszawie 
odbędzie on szereg konferencji z dyr. 
Szyffmanem oraz z bawiącym w War- 
szawie właścicielem gmachu teatru 
miejskiego p. Celmajstrem. Przedmio= 
tem konferencji będzie uzgodnienie 
spornych punktów w umowie zbiorowej 
"pomiędzy dyrekcją teatru łódzkiego a 
sekcją pracowników teatralnych przy 
związku pracowników użyteczności pu" 
blicznei. Konferencje z p. Celmajstrem 
dotyczyć meją warunków hygienicznych 
i sanitarnych w gmachu teatralnym. W 
ten sposób załatwiona zostanie w spo- 
sób zasadniczy sprawa umowy zbioro* 


wej z pracownikami teatru LE 
e 
Hotele zapełnione kup- 


cami. 


W związku z coraz bardziej oży- 
wiającym się sezonem zimowym, za- 
znaczył.się od paru dni wzmorzony na 
pływ kupców z całego kraju i zagrani- 
cy. Znakiem ożywienia jest fakt, że 
większość hoteli łódzkich zapełniona 
jest przyjezdnymi, co można zanotować 
dopiero po raz pierwszy od 8-ch a 

b) - 


Chleb w mieście się 
znalazł. 


Wobec uchylenia przez urząd wo: 
jewódzki cen maksymalnych na chleb, 
` już w dniu wczorajszym nadeszły do 
Łodzi transporty mąki i można było 
dostać chleb w dowolnej ilości według 
podwyższonej ceny zł. 20 bochenek. (b) 


dle liczymy 
samobójców ? 


W miesiącu sierpniu targnęło się 
na życie 40 mężczyzn i 51 kobiet. Z 
liczby samobójców zaledwie niewiel- 
ki proc. pozbawił się życia, ogromna 
zaś większość naraziła się na długie 
męczarnie kuracji. 

Wśród samobójczych broni na 
pierwszym miejscu stoją wszelkiego 
rodzaju kwasy, więc: esencja octowa, 
kwas siarczany, solny i td. Ogółem 
zużyto kwasu solnego w 53 wypad- 
kach, na 2 miejscu stoi jodyna, tej 
zużyto w 7 wypadkach. 

Na pozostałą liczbę wypadków 
składają się w znacznej mierze sko- 
ki z okien. Zaznaczyć należy, iż sta 
tystyka obejmuje tylko wypadki zano 
towane przez pogotowie ratunkowe, 
tak, iż z pod oka statystyka wymknę 
ła się pewna ilość samobójstw, któ- 
rych pomocy udzielił lekarz prywa- 
tny. (o) 


Prof. 


F. R. Halpern 
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gry fortepianowej 


Zapisy na lekcje 
od 


SIENKIEWICZA 20. 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Pan komisarz—to ja. 


Jak skompromitował się urzędnik wojew. łódzkiego? 


„półoficjalnego*. 

Pociąg Łask-Łódź, zatłoczony 
wagon, trzy łodzianki żydówki wcho- 
dzą do wagonu, gdy nagle jakiś jego- 
mość oburzony domaga się by opu- 
ściły wagon, gdyż dość ludzi już w 
nim siedzi, a zresztą „jestem komi- 
sarzem* i domagam się by te panie 
nie zajmowały miejsca. 

Gdy siedzący obok łodzianin 


Jeszcze jeden fakt antysemityzmu 


„komisarzowi* że każdy ma prawo 
jechać, gdy zapłaci za bilet, pan ten 
uniósł się jeszcze bardziej, dowodząc 
iż „ma prawo“ jest komisarzem wo- 
jewódzkim i „gdybym był w mundu- 
rze, tó bym wam pokazał...* 
Głównym motywem pana komi: 
sarza było to, że wagon ten był 
„krakowskim“, a więc nie wszystkim 
wolno nim jechać, choć jak się po- 
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tem okazało, i p. komisarz nie jecbał 
do Krakowa, lecz do Łodzi. 

Na stacji w Zduńskiej Woli p. ko - 
misarz wezwał posterunkowego i ped. 
czas wylegiymowana okazało się, 
że to p. Józef Nawrocki, urzędnik 
województwa, komisarz... lasów pań- 
stwowych. 

Dlaczego p. Nawrockiego rażą 
kobiety żydowskie w pociągu, dlacze- 
go p. komisarz „lasowy”* jeździ trze- 
cią klasą i czy zachowanie jego li~ 
cuje z powagą piastowanego przezeń 
urzędu — na te pytania oczekujemy 
odpowiedzi od pana wojewody. 

wiadkami zajścia są; p. Wier- 
błowski, Cegielniana 55, p. Szwarc St. 
Piotrkowska 154, Jabłoński, Zawi- 
szy 4, Lipszycówna, Karolewska 50, 
Goldmanowa, Traugutta 10, Fabian 
Olszer, Goldmanowa, Piotrkowska 22 
i Perlówna, Pabjanice, Warszawska 6. 


H. Wierbłowski zwrócił uwagę 
l 


[W sprawie działalności inspekcji mieszkaniowej. 


Co wyjaśnia magistrat? 


Wydział zdrowotności publicznej 
wyjaśnia, iż inspekcja mieszkaniowa w 
7 oddziałach przy dozerach sanitarnych 
pracuje zupełnie normalnie, a znakoml- 
ta większość spraw załatwiana jest po- 
lubownie i szybko, część zaś tylko 
spraw co do których nie można było 
osiągnąć porozumienia, została przeka- 
zania sądom, co zresztą miało miejsce 
i przed włączeniem inspekcji do wy 
działu zdrowotności publicznej. 

Nieporozumienia, jakie powstały 
między wydziałem zdrowotności publicz 
nej a kolegjum inspekcji mieszkaniowej, 
wywołane zostały okolicznością, zatwier 
dzoną fprzezradę miejską z W. Z.P. 
przestała być autonomiczną jednostką, 
a stała się referatem oddziału senitar- 
nego i jako taki, rządzić się musi je- 


LL — 


Z Uzdrowisk. 


Uzdrowisko Truskawiec gościło 
w tym roku przeszło 5000 kuracjuszy. 
Przybyli nie zapomnieli. o ubogic 
chorych, i zinicjatywy rabinów z Sem- 
bora, Piotrkowa, Stanisławowa, Bę: 
dzina, Krymałowa powstał komitet 
niesienia pomocy niezamożnym ku- 
racjuszom. 

Goście byli bardzo zadowoleni 
ze stosunku administracji i Uzdrojo* 
wiska, szczególnie zaś z zachowania 
się właściciela zakładu uzdrojowiska 
marsz. Jarosza. 


Ulgi celne na maszyny 
fabryczne. 


Ze źródła urzędowege dowiadu- 
jemy się, że ulgi celne udzielone na 
podstawie rozporządzenia p. ministra 
skarbu 4 marca r. b. sprolongowane 
zostały do 30 września. Rozporzą* 
dzenie to głównie dotyczy części ma- 
szyn i aparatów, stanowiących część 
instalowanych urządzeń fabrycznych 
niewyrabianych w kraju. Natomiast 
ulgi celne udzielone na podstawie 
rozporządzenia z dnia 26 kwietnia 
r. b. mają moc obowiązującą dokoń* 
ca roku bieżącego, t. j. do 31 grud- 
nia b. r. włącznie. 


Wczorajsi niewolnicy. 


W piątek dn. *5. września r. b. o 
godz. 8 wiecz. w sali Filnarmonji, Na- 
rutowicza 20 wygłosi odczyt na powyż 
szy temat wybitny publicysta i niestru- 
dzony bojownik idei postępowej, Tade- 
usz Wieniawa: Długoszowski. 5 

Prelegent m. in. mówić będzie o 
niewoli polityczno społecznej, o niewoli 
myśli ducha klasy robotniczej, do czego 
prowadzi niewola polityczna i t. d. 

Odczyt ze względu na osobę pre- 
legenta i temat jaki zostanie omówiony 
budzi żywe zainteresowanie wśród tu- 
tejszego społeczeństwa. 


dynie regulaminem, 


zatwierdzonym 
przez radę miejską. 


Regulamin ten opracowany został 
bez wydziału kolegium, gdyż członkom 
wie kolegium inspekcji nie chcieli brać 
udziału w obradach, mimo kilkakrotne- 
go wezwania ze stron przewodniczące” 
go W. Z, P. Wbrew twierdzeniem 
wspomnianych artykułów, regulamin 
ten nie neguje w niczem praw kole- 
gjum oraz odpowiada w zupelności de- 
kretowi Naczelnika Państwa z dnia 16 
stycznia 1919. . 


Sprawa ewentualne! dajszej współ 
pracy byłych członków kolegium z in- 
spekcją mieszkaniową będzie przed 
miotem obrad na najbliższem posiedze- 
niu de'egacji W. Z. P.a 


Przemysłowcy bielscy. 
zakupują fabryki 
łódzkie. 


W ub. tygodniu bawili w Łodzi 
przedstawiciele szeregu większych fa- 
bryk włókienniczych z Bielska. Ce" 
lem ich pobytu były pertraktacje w 
sprawie kupna kilku większych przę- 
dzalń łódzkich. Podczas pertraktacji 
z reprezentantami łódzkiego przemy” 
słu włókienniczego brane były w ra= 
chubę fabryki całkowicie unierucho: 
mione wskutek kryzysu lub też te, 
które zmuszone były z tych samych 
względów ograniczyć znacznie swą 
produkcję. Do- sfinalizowania tych 
tranzacji nie doszło w pierwszym rzę 
dzie z powodu niskich sum i niedo- 
godnych warunków, proponowanych 
przez przemysłowców bielskich. Ma 
ją oni przybyć do Łodzi ponownie 
dla dokonania tych zakupów, które 
niezbędne się stały dla przemysłu 
bielskiego wobec wydatnego powięk= 
szenia produkcji. (e) 


Teatr Popularny. 


W przebudowanym i odnowionym 
budynku przy ul. Ogrodowej wre gor 
rączkowa praca. Dyrekcja Teatru Po~ 
pularnego nie szczędząc kosztów i wy- 
siłków, prągnie dać publiczności salę 
jaknajbardziej dostosowaną do potrzeb 
i zadań przybytku sztuki. Przebudowa 
nie sceny, remont całego wnętrza wi: 
downi, dobucowa skrzydła, podniesienie 
widowni — zmienią salę cieszącego się 
taką sympatją w miejscowem  społe- 
czeństwie Popularniaka, do niepoznania. 

Inauguracja sezonu zapowiedziana 
na sobotę 4 września wywołała zrozu- 
miałe zainteresowanie, Wobec licznych 
zgłoszeń po bilety, dyrekcja uruchamia 


kasę sprzedaży już od czwartku 2-go 
września. Dyrekcja inauguruje sezon 
wystawieniem wspaniałej sztuki Gliń- 


skiego p. t. „Dwie moce“. 
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Warszawa, 1 i pół kw. w antenie 
fala 480 m. 15.00—15.15 Kamanikat 
gospodarczy. 17.00 — 17.25 Odczyt pt. 
Wiek zwycięstwa wygł. p. Marjan Józe 
fowiez. 17.50—18.50 Jazz-band, 18.50— 
18.55 Odczyt pt. i'olska filozofjg naro 
dowa wygł. p. Wacław Mileski. 19.00— 
19.25 Odczyt pt. O księżyca wygł. prof. 
Gabrjel Tołwiński. 19.25—19.40 Komu 
nikat rolniczy. 19.40 — 19.50 Nad pro 
gram Rozmaitości 20.30—22.00 Koneert 
wieczorny. Wieczór  Wegnerowski z 
clio p. Matyldy Polińskiej - Lewie 

iej. 

Berlin, 504 m. Godz.” 17,00—18.30 
Koncert orkiestry. 21.50 Wieczór so 
naty. 


Bern, 455 m, Godz. 20.350—22.70 
Koncert atworów Verdi i Paccini 
z udziałem śpiewaka oper Alvaro 
Lami. 


Brno, 560 m. Godz. 29.00—20 08 
Koncert atworów Zdencka Fibicha. 


Hambarg, 392 m. Godz. 14.05 
Koncert mazyki kameralnej 20.00 Po 
żegnalny wieczór Michała Gittowskiego. 


Lipsk, 452 m, Godz. 16.50—18 00 
Koncert popoładniowy. 21.00 — 23.00 
Koncert orkiestry symfonicznej, 


Medjolan, 320 m. Godz. 16.55— 
17.35 Jazz-bend. 21.12—25.00 Koncert. 


Monachjam, 485 m. Godz. 16.25 
Koncert z adziałem solistów. 20.00 
Konecrt orkiestry. 


Paryż, 1750 m. Godz. 12.30 Ko 
cert orkiestry Lacien. 16.45 Koneert 
orkiestry z adziałem Solistów. 


Praga, 594 m. Godz. 15.30—16,80 
Koneert sekstetu. 20.02 Wieczór mazy 
ki popularnej. 

Rzym, 425 m. Godz. 21,15 Kon 
ccert symfoniczno-wakalny. 


Wiedeń, 381 m Godz. 11.00 Pora 
nek mazyczny. 15.15 Koncert popoład 
niowy. 20,00 Arje i daety ż oper ko 
mieznych. 


Wrocław, 018 m. Godz. 16.30 — 
1800 Koncert mazyki słowiańskiej. 


* Zarich, 518 m. Godz. 12.30 Gra 
mofoniczny Koneert-Mignon. 


Nojkorzystniejsze źródło zakapa 
sprzęta radjowego „Notawis* Piotr. 152. 


Teatr Miejski. 


Dziś, wtorek, jutro, środa i czwar* 
tek ostatnie przedstawienia przezabaw- 
nej pogodnej komedji amerykańskiej 
Hawod'a „NASZA ŻONUSIA* z Gzy- 


lewską, Woskowskim i Grolickim w ro 


lach głównych. 

Jutrzejsze i czwartkowe przedsta- 
wienia dane będą po 
szych (od 40 groszy). 

„ W sobotę pierwsza premjera no- 
wego sezonu. Dana będzie wyborna 
popularna w swoim czasie komedja w 
4 aktach Zygmunta  Przybylskiego 
„WICEK i WACEK* w nowem stylo- 
wem opracowaniu reżyserskim Kon- 


stantego Tatarkiewicza oraz w nowej 
oprawie malarskiej art. mal. Konstan- 
tego Mackiewicza, Kostjumy stylowe 


(r. 1880-ty) z Teatru Polskiego w War" 
szawie. Role tytułowe grać będą Jerzy 
Woskowski (Wicek) i Tadeusz Krotke 
(Wacek), Klepackiego-Kliszewski. W ros 
li Zymalskiego zaprezentuje się artysta 
Teatru Narodowego p. Stanisław Ja- 


nowski. Inne role ważniejsze grać bę 
dą pp: Gzylewska, Łapińska, Rodowi- 
czowa, Dunajewska,  Jerzmanowska, 


Jakubińska, Białoszczyński (Faust), Szu 
bert (Zabawnicki), Grolicki (Henryk). 


Część muzyczną przygotowuje 
Zygmunt Białostocki. 


Frol. Stanisław Nirenstein 
po powrocie 


wznowił lekcje gry fortepianowej. 
Traugutta 12, 8 piętro iront. 


cenach najniż- 
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Wiadomoś 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Jak waloryzowały włoskie tow. ubezpieczeń 
przedwojenne polise życiowe? 


W Dzienniku Ustaw 77 ogłoszono 
konwencję polsko-włoską w sprawie 
waloryzacji ubezpieczeń życiowych, 
zawartych przez działające w Polsce 
włoskie towarzystwa ubezpieczeń z 
obywatelami polskimi w koronach 
austr., markach polskich, markach nie 
mieckich i rublach rosyjskich. 

Jak wiadomo, działają na tere- 
nie Polski dwa włoskie towarzystwa 
ubezpieczeń, a to: „Riunione“ i „Ge 
nerali“ waloryzacji zatem podlegają 
umowy, zawarte z temi dwoma towa 
rzystwami. 

Zasady przerachowania przedwo 
jennych ubezpieczeń życiowych za- 
warte już były w rozporządzeniu Pre 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 
maja 1924 w tzw. rozp. waloryzacyj- 
nem. Rozporządzenie to, normujące 
szczegółowo sposób przerachowania 
tych ubezpieczeń, pozostawiało usta 
lenie wysokości spółczynnika wedle 
którego przerachowanie miało nastą- 
pić ugodzie stron lub wyrekowi sądo 
wemu, przyczem miaredajnym dla są 
du miał być stan majątkowy danego 
zakładu ubezpieczeń ustalony przez 
porównanie nadwyżki aktywów z bi- 
łansu na dn. 31 grudnia 1923 z fun- 
duszami gwarancyjnymi z bilansu na 
dzień 1 stycznia 1918. 

O ile chodzi o zakłady zagranicz 
ne, okazało się koniećcznem ustalenie 
tego spółczynnika w drodze umowy 
międzypaństwowej. 

Wyżej wymieniona konwencja 
polsko-włoska ustala spółczynnik prze 
rachowania umów koronowych na. 1 
do 15 t. zn. za każde 15 koron 1 
złoty. 

Dzieli ona umowy ubezpieczeń 
na dwie grupy: a) zawarte przed 1 
stycznia 1919 i b) zawarte po tym 
czasie. Waloryzacji podlegają tylko 
umowy pierwszego rodzaju, Odnośnie 
zaś do umów drugiego rodzaju zastą 
piono waloryzację wypłatą jednorazo 
wej bonifikacji, obliczonej w pewnym 
stosunku do zwaloryzowanej sumy 
wpłaconych składek. Podstawą prze- 
rachowania umów pierwszej grupy 
jest stan rezerw premijnych w dniu 
31 grudnia 1918. O ile chodzi o umo 
wy ubezpieczeń, które już zapadły 
(bądź to wskutek dożycia terminu 
bądź wskutek śmierci) lub zapadną w 
czasie do dnia 26 grudnia 1926, walo 
ryzuje je konwencja w ten sposób, 
że sumę ubezpieczoną przerachowu- 
je na 15 proc., od sumy tej potrąca 
zwaloryzowane na 15 proc. składki, 
należne za czas od 1 stycznia 1919 
po dzień zapadłości, natomiast dobi 
ja 1 proc. składek, ewentualnie zapła 
conych po tym czasie a przerachowa 
nych na złote wedle tabeli przeracho 
wania, zawartej w art. 8 konwencji 
(identycznej z tabelą zawartą w par. 
2 rozp. waloryzacyjnego). Umowy u- 
bezpieczeń, które jeszcze nie zapad- 
ły, mogą być reaktywowane, wykupio 
ne lub skapitalizowane, zależnie od 
wyboru ubezpieczonego. Reaktywowa 
nie wymaga dopłaty 15 proc. skła- 
dek, należnych za czas”od 1 stycznia 
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1919 w terminie a to najpóżniej do 
26 grudnia 1926 oraz dalszej opłaty 
składek w tej samej wysokości aż do 
zapadłości. W razie wykupna (co jest 
możliwe tylko, o ile' ubezpieczenie 
było w dniu 1 stycznia 1919 conaj 
mniej przez 3 lata w mocy), otrzymu 
je się 15 proc. ceny wykupna z dnia 
1 stycznia 1919, do czego dobija się 
1 proc. składek ewentualnie płaco- 
nych po dniu 1 stycznia 1919 a prze 
liczonych na złote wedle tabeli art. 
8. Kapitalizacja polega na zredukowa 
niu sumy ubezpieczeniowej wedle sta 
nu w dniu 1 stycznia 1919, przyczem 
15 proc. tej sumy płatnych jest w ter 
minie zapadłości. Nie ulega wątpli- 
wości, że większość ubezpieczonych 
zażąda wykupna polisy względnie u- 
żyje przypadającej z tytułu walory- 
zacji kwoty na zawarcie nowego ubez 
pieczenia. Towarzystwa ubezpieczeń 


Pomiędzy rządem polskim a rzą 
dem niemieckim zostało zawarte po- 
rozumienie, na mocy którego począw 
szy od dn. 1 września 1926 r. dla oby 
wateli obydwu państw obowiązywać 
będą następujące opłaty wizowe: a) 
za wizę wjazdową powrotną, ważną 
na 1 miesiąc fr. zł. 10.—, b) za wizę 
wielokrotną. ważną na 3 miesiące fr. 
zł. 20.—, c) za wizę tranzytową w jed 
nym kierunku fr. zł. 1.—, d) za wizę 
tranzytową powrotną fr. zł. 2.-—. Za 
wizy tranzytowe przez Polskę do Prus 
Wschodnich, przewidziane w art. 100 
i 104 konwencji paryskiej z,r. 1921 
opłaty zmianie nie uległy, i wynoszą: 
a) za wizę tranzytową w jednym kie 
runku fr, zł. 1.—, b) za wizę tranzy 
tewą powrotną fr. zł. 2.—, c) za wizę 
tranzytową wielokrotną fr. zł. 10—. 


Różnica pomiędzy dawnemi, a 
obecnie obowiązującemi opłatami, po 
lega na tem, iż podczas gdy dotych- 
czas za wizę tranzytową powrotną 
obywatel polski płacił fr. zł. 10, obec 
nie opłacać będzie tylko fr. zł, 2.—. 
Zmiana powyższa z uwagi na to, iż 
ruch tranzytowy obywateli polskich 
przez Niemcy ma charakter przeważ 
nie powrotny jest nader korzystna, 
gdyż dotychczas musieli oni uiszczać 
całą opłatę fr. zł, 10.—, lub też, .dla 


Przedłużenie ulg celnych. 


W swoim czasie wydane zostało 
rożporządzenie o ulgach- celnych dla 
części maszyn i aparatów, stanowiących 
część instalowanych urządzeń fabrycz- 
nych niewyrabianych w kreju. Obscnie 
urząd celny otrzymał zawiadomienie, że 
ulgi te sprolongowane zosteły do 30 
września. Ulgi celne, dotyczące innych 
artykułów przywożonych do Polski, ma 
ją moc obowiązującą. do końca roku 
bież. t. j. do 51 grudnia br. włącznie. 


bowiem udzielają przy zawarciu no- 
wych ubezpieczeń ulg, które przekra 
czają znacznie ramy zakreślone prze 
pisami konwencji. 


O iłe chodzi o umowy, zawarte 
po 1 stycznia 1919, to przerachowuje 
się je w stosunku 1 złoty równa się 
1.800.000 mp. a uprawnieni otrzymują 
bonifikację w wysokości 1 proc. kwot 
wpłaconych i przerachowanych na zło 
te w myśl art. 8 konwencji. Pożyczki 
waloryzuje się na 15 proc., o ile zos 


'tały udzielone przed 1 stycznia 1919, 


późniejsze wedle tabeli art. 8 konwen 
cji. 

Dla wypłaty kwot przypadających 
z tytułu waloryzacji polis udziela kon 
wencja towarzystwu terminu do 1 
stycznia 1929 jedynie wypadki śmierci 
mają być bez zwłoki zlikwidowane. 


Dr. R. P. 


Porozumienie konsularne polsko-niemieckie. 


uniknięcia tak wysokich opłat, zao- 
patrywali się jedynie w wizę tranzy- 
tową w jednym kierunku przez Niem 
cy za fr. zł. 1.—, a następnie w któ 
rymkolwiek konsulacie niemieckim 
na Zachodzie uzyskiwali nową wizę 
tranzytową na powrót do Polski. 
Obecnie za opłatą fr. zł. 2.— może 
obywatel polski uzyskać odrazu w 
konsulacie niemieckim w Polsce wi- 
zę tranzytową powrotną. 


Nowe to porozumienie wpłyn'e 
tylko w bardzo nieznacznym stopniu 
na obniżenie dochodów skarbu z te- 
go żródła, gdyż obywatele niemieccy 
podróżują tranzytem przez Polskę 
przeważnie do Prus Wschodnich i 
uiszczają fr. zł, 2.— za wizę tranzyto 
wą powrotną, zgodnie z konwencją 
paryską z r. 1921. 


Notowania złotego polskiego w 
dniu 80 go sierpnia 1926 r. Za 100 zło- 
tych; Londyn za 1 funt szt. 45.—, Zu- 
rych57,50,Berlin46,51,—=46 99, wypłaty na 
Warszawę 46.53- 46,77 Katowice 46,58 
— 46,77, na Poznań, 468.68 — 46,87 
Gdańsk, 57.48—57,57, wypłaty na War- 
szawę 07,18—57,52, Wiedeń czeki77.78 
78,25, banknoty 7750—78.50, Praga 
377.76. 


Gdańsk, 30 (Pat). 100 zł. polskich 
57.43 57,57 czek na Londyn 24.99 na 
Berlin 122.686 — 122.994, telegraficz- 
ne wypł. na Londyn 25,0.50 na N.-Jork 
513.47—514.78, na Warszawę 57.18— 
57.32. 


Londyn, 380. 8, (PAT) 
4,86,7]32; Holandja 12.11,1|2, 
168,37; Belgjn 17575; Włochy 150.12, 
Niemcy 20.88,—; Szwajcarja 25.13,— 
Portugalja 2,53, Danja 18.27,50; Szwecja 
18.15, Norwegja 22.15.— Helsingfors 
102.68; Praga 168.75, Wiedeń 34.40, 


N. Jork 
Francja 


Warszawa 45.—, Montreal 4,84,5|16. 
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spodarcze 


Dolar i Złoty. 


W dniu wczorajszym na łódz 
kim nieoficjalnym rynku walutowym 
kurs dolara kształtował się na po- 
ziomie 8.87—8.89. 

Tendencja spokojna. 

Z Warszawy donoszą: ] 

Całkowite zapotrzebowanie w 
dniu wczorajszym pokrył całkowicie 
Bank Polski. Zapotrzebowanie wynio- 
sło 186,000 dolarów. 

Obroty walutami poza [giełdą 
z dnia na dzień się kurczą, gdyż za* 
interesowanie maleje. 

Za dolara płacono o 8.95. 

O ile przy foperacjach Ewaluto- 
wych panował zupełny spokój o tyle 
w dziale akcji ruch był nadzwyczaj- 
ny. W sobotę dokonano olbrzymiej 
ilości tranzakcji po kursach z minuty 
na minutę się zmieniająca. Naogół 
przeważało usposobienie mocne, 


Urżędowa ceduła giełey walutowej 
z dnia 30 go sierpnia 1926 r. 


Dol. St. Zjedn. 8.97, 8.95.50, 
8.97, (sprzedaż 8.99, kupno 8.95), 
CZEKI: 

Londyn 43,87,— 42.75 43.86 453.64 

New-York 9.02 9.— 9.02 8.98 

Paryż 28,07 26.07 25.95 

Szwajcarja 174.55 174.64 173.176 

Wiedeń 127.50 127.82 127.18 

Włochy 29.28 29.28 29.14 

Belgja 24.80, 24.96 24.84 

Praga 26.77. 26.72 26.78 26.66 


ARCJE. 
Bank Polski 96.—, 100.— 
Bank Handlowy 4.50 4.25 
Bank Zachodni 2.40 2.50 2.40 
Bank Przem. we Lwowie 0.32 0.31 
Bank Dyskontowy 9.— 9.25 
Zjedn. Ziem. Polsk. 1.90 
Zarobkowy 7.75 8.— 
Kijewski 0.30 0.32 
Brown Bovery 1.90 
Chodorów 97.— 
Częstocice 1,90 1.95 
Michałów _0.52 0.48, 0.50 
Firley 0.56 0.65 
Węgiel 85.— 83.-—  86— 
Nobel 350 3.60 
Fitzner 3.70 4.35, 4.— 


Modrzejów 5.25 5.65 5.55 
Ostrowieckie 8.80 8.55 8.70 
Pocisk 1.60, 1.75 

Rudzki 1.70 1.80 

Ursus 1.75 2.— 

Zawiercie 20.—. 21.50 
Borkowski 2— 2.25 2.15 _ 
Siła i Światło 37.— 38.— 35— 
Czersk 0.60, 0.59, 

Qosławice 3.— 3.10 

Cukier 4— 420 415 
Łazy 0.22 0.25 

Naita 0.45 

Cegielski 20.— 22— 
Lilpop 1,25 1.20 1.24 
Norblin 1,60, 1.40, 1.55 


Parowozy 0.50 0.51 
Starachowice 2.55 2.65 2.62 
Zieleniewski 16.75, 

Żyrardów 16.50 17.25 
Haberbusch 9.— 

Spirytus 3.—, 3.25, 

Żegluga 0.25 ` 


Gzyś zaprenumerował od 1-go 


„Wiadomości Codzienne: 


jedyny dziennik żydowski w języku polskim na 


województwo łódzkie ? 


Stu 10 | WIADOMOŚCI CODZIENNE N12 | 


r 
Dziś ostatni poźegnalny wieczór całego zespołu LEJ NA EKRANIE Nasza rodaczka Pola Negri 
artystycznego z zwiększonym programem T. w obrazie „CESARZOWA“ 
WANDA NARKIEWICZ HALINA ZARSKA wzw 
tańce charleston, taniec wschodni Śpiewaczka operowa wyk., „Ja kocham Cię* Griega ZOFJA DĄBRONSKA 
B. BOLINSKI A więc dzisiaj roztałam się z tobą. Romans Cygański „Ja się boję sama spać". 


Humorysta satyryk, ostatnie aktualności z bruku . MANOLI Duet Erwestów. Królowie śmiechu. Śpiewy i tańce, 
łódzkiego znakominty naśladowca głosów ptaków i zwierząt Boża. ) 


ear Jutro sensacja Łodzi na ekranie Wiera Chołodnaja i Runicz. >| 


Do akt. M 1997 
1926 roku. 
Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym j 


R © 8 8 
x w Łodzi S. ZAJ- 
Ja KOWSKI, ;zam. w 
Ę O YAROO NL TREE LORE EE, Łodzi przy ulicy 
K Traugutta- 10, na 
« 


CEO CISEZCZBE DCZSEJ CZBE IE IB ICZSE PEZSEO 
Szkoła Przemysłowa 


T-wa Szerzenia Oświaty i Wiedzy Technicznej wśród Żydów w Łodzi 
ul. Pomorska 48/50. 
Przyjmuje się zapisy kandydatów na wszystkie wydziały codziennie 
od 10-ej—2-ej pp. 
Egzaminy dnia 1-go września o godz. 8-ej rano. 
Uczniowie szkoły powinni się zgłosić do zapisów dnia 1-go września. 
BBQ RZE -JERS”RÓ GB CRS CRB8) RBL CBB 


Gimnazjum hebrajskie RBNE” 


w ŁODZI, Cegielniana 75. 


Piotrkowska 61, tel. 43- 18. zasadzie art. 1030 


Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

Poleca na rok szkolny 1926]27 książki 

dla wszystkich zakładów naukowych. 


| 
EB 

7 września 1926 r. 
od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego pod Ne 
86 odbędzie się 
sprzedaż z przetar- 
s |gu publicznego ru- 
> chomości, należą- 
cych do Szachno 


Lewina i składają- 


ZŁOTO cych się z mebli 


1 srebro, kwity BORER sumę zd 


Łódź, 30 VIII 1926 r. 


zęby sztádezne H BIŻUTERJĘ Komornik 


, p | dl] e - 
y i kupuje i pałaą wartość płaci J. FIJAŁKO, tiotekowska 7, tel. 31-46 | 5, Zakowski > 


UWAGA: W piątek odbędzie się tania sprzedaż okazyjnych przedmiotów 


Przyjmuje się zapisy nowowstępujących uczniów— 
do wszystkich klas. 

Kancelarja szkoły czynną jest codziennie od godz. 
11—1. Egzaminy wstępne rozpoczną się 3 września r. b. 


Dyrektor. 


Podziękowanie 4 7-1o ki. Koedukacyjna Szkoła Hebrajska 
im. 


gm KLASOWE Oo IE GOW EA) ŻEŃSKIE i SZALOM ALEJCHEMA 
[E] 


Tow. Szkoły Hebrajskiej i wychowania przedszkoln. 
Łódź Południowa 11. Telefon 34-13, 


W imieniu Żydowskich kuracjuszy Truskawca 
wyrażamy glęboką naszą wdzięczność p. marszał- 
kowi REIMUNDOWI JAROSZOWI właścicielowi 
Truskawca za nad wyraz humanitarne i życzliwe 
traktowanie, jakiem nas darzył, idąc z bezintere- 
sowną pomocą każdemu cierpiącemu, bez względu 
na narodowość i wyznanie. Szczególnie szedł na 
rękę nadrabinowi p. Kulimowi Safrinowi z Komarna 
i innym wybitnym rabinom z całej Polski. 


Komitet lzraelicki w Truskawcu: 
l. Ptasznik, Łódź — Prezes. 


Trachtman Sanok, Rozenblum Lublin 
wiceprezesi. 


J6ŻEFA A8A 
8 ZIELONA 8 TELEFON 22-12. 


Zapisy „nowowstępujących uczenic do klas od A do VI 
włącznie przyjmuje Sekretarjat Gimnazjum w godzinach od 10—1 

Egzaminy systemem lekcyjnym oraz zajęcia szkolne 
rozpoczynają się w dniu 15 września 1926 r. 


Dyrektor J. AB. 

CYCRDRONYRAOCYNEOWESVCZAWORZANCHH 

WZOROWA SZKOŁA DLA DZIECI ŻYDOWSKIEJ INTELIGENCJI. 
Do klas przyjmowani są w wieku od El" 

SZKÓŁ mm 7 lat chłopcy i dziewczęta, mm E EEEE 
Język wykładowy — polski — wedle f|; 


ii | 
(koedukacyjna) programu szkół państwowych. śe u ir X ; 


Dyrekcja szkoły zawiadamia, iż wpisy nowo- 
wstępujących kandydatów(tek) do freblówki i klas 
A. B. C. 1. II. III. IV. rozpoczynają się dnia 15 bm. i 
trwają do 30 bm W klasie IV udzielaną będzie rów- 
nież nauka jęz. łacińskiego, tak że absolwenci szkoły 
będą mogli wstąpić do V klasy gimnazjów żydowskich. jg 


Nauka w roku szkolnym 1226/27 odbywać 
się będzię tylko przed południęm. 

Kancelarja przy ul. Południowej 11 czyrina codziennie 

od 9—1 po poł. DYREKCJĄ. 


8-io kl. Gimnazjum Humanistyczne Żeńskie 


„WIEDZA 


w Łodzi, ul. Wschodnia Ne 62. 


Język hebrajski na wysokości zadania. | | 


f, Kacenelson- Przedmioty nauk religijnych pod kierunkiem 


Nachumow słynnego talmu ysty pana c = EG warn Zapisy nowowstępujących przyjmuje sekretarjat 
Benjamina Kacenelsona. | MT B= m. y codziennie od 10—1 ï od 5—6. | 
a LLL (J PT Topos La =) gzaminy wstępne systemem lekcyjnym rozpoczną się 
= Dla dzieci od 4 lat istnieje wzorowo $ EOB > = 3 | we wrześniu. l 
przyjdź! Przekonzj się że najsolidniej | 


Nowa fileja 6. urządzona FREBLÓW4KA. 


między Nowomiejsk ą | Rytmiczna gimnastyka, rytmiczne tańce. Roboty % 
a Wschodnią. ręczne. :: Początki nauki. :: Opieka lekarska. $ 


Dyrektor (—) np 
i najtaniej kupić możesz wykwintne meble | RSREZZREZEOTEJPETZI | = 
pierwszorzędnej jakości w najstarszej Dr. med. Raiscąje BE EDO VEMĆ 
. OSszukujem en- 
FABRYCE MEBLI 1. Rakowgki|ó* a obznajomio.| DO akt. Nr. 1890 J 


: iL. SALAMONOWICZA Wschodnia 66. A A er RAD, 


Dla mniej zamożnych rodziców — 50 proc ulgi. — po poł. freblówka. 
-ej da 1- a i od 5- e do 1-ej seoza 


Zapisy codziennie od 11 


A twem, Zarobek pew- Ogłoszenie. 
ć «Warunki kupna bardzo dostępne. ET A PES E Fah 
| a s Konstantynowska 9|27, IiI p front m. 12|SAdzie Okręgowym i 
E E OSP DEK EER iA Pa Łodzi ZAJ- 
WODNY RYNEK (Róg Rokicińskiej). TELEF. 18-26. Ta ; z PEER AA ey A 
RE L E ET A E AEN ET En | ai 2 a S I AE TEE r 1 ko- 
DLA DOROSŁYCH! Od wtorku dn. 24 do 30 sierpnia. DLA DOROSLYCH! r Me ii J. Pj K Tapicersko-Dekoracyjna Ę EA Traugutta N 10, na 
b Pracownia U EESE, saa 


powrócił ny, natychmiastowy.| p | 
n 2: omornik przy 
GE BODO: SMioletotm 
Kinematograf „OŚWIATOWY BE SACE SE M Telefon 27-81. |02 8. 10—11 rano. |YOWSKI, zam. w 
i że w dniu 8 wrześ- 
O n O r i ©] J czyz e przeprowadził się na A= umeblowany [nia 1028. od godd 


jlczańsk iIe oma . żę 10 Łod 
Dramat w AII częściach Wó CZ ą MN otamany (kanapki), krze sła, przy inteligent- Ry T Piotr 
W rolach głównych Edmund Lowe i Marta Mansfield, 5 Ghoroby nerwowe i wewnętrzne. kozetki i materace. nej rodzinie do|kowskiej pod X 


Następny progr.: PAT i PATACHON w filmie pt. Cyrkowcyg| Wady wymowy (jąkanie). Psychiczne G. Lewkowicz, PE HET ANRA AARE M u RS: 


7 | metody lecznictwa, l et ner- a Dubiicznego W 
- « A 

DLA MŁODZIEŻY: „CUD NAD WISZĄ Bezpo hódź, Północna 5 * |8 front. chomości, należą 
Dramat historyczny w 8-iu częściach, osnuty na tle walk narodu ; raymi) 2 3 Sprzedaż na raty i za gotówkę. i a| cych do Marcelego 
polskiego z najazdem bolszewików w sierpniu 1920 r. a 50 proc. taniej. : ; #{Sachsa i składają- 

z ." = CZ EO ROWE CAE: NIECH CAŁA ŁÓDŹ WIE!! m) SZKOŁĄ  |oych się z maszys 


ny drukarskiej syi 
stemu „Linotype“ 
Nr. 6948 eszacowa- 
nych na sumę zł. 
4000. i 
Łódź, 30 VIII 1926 r. 
Komornik 
S. Zajkowski, 


KRYSZTA | R że otomany, kozetki, kanapki Ważne dla właścicieli przygotowawczą 
DR. En M | B H i krzesła najtaniej kupić można Sz. Zielonki 
Przyjmuje wszelkie roboty: MED. =e tylko w znanej === i d Mo ch 0 dg el W Wschodnia 68 przyj- 
Cays tgzenie szyb wystawowych, fab; choroby uszu, nosa; gardła i 88 tapicetsko- dekoracyjnej pracowni MOJE jęc Es TWE 


rycznych i prywatnych domów, cykli- ownie przyspasabia 


nowanie, drutowanie i froterowanie po- 96 POWROCIE. Sl. A. Wojciechowski solidnie i po cenach przystępnych |do szkół średnich. 


sadzek, sprzątanie biur i mięszkań. 2 2 wulkanizuje (reperuje) opony i dętki| Baczną uwagę zwra 

> ul. Moniuszki 1. :: Telef. R 97. ca się na jẹzyk heb 

y się y neD- 
Ceny konkurencyjne. s Pladek, Główna 43 rajski i SENEI 5 
Firma „PONSZTAI «, Plottk. 97. w y podwórzu judaistyczne, "Sj 


AD: Łódź, ul. Nowomiejska 10. 
Przyjmuje od. 1—2 i od 5—7 po pol. Sprzedaż na raty i za gotówkę, 
EDTA EZ ZYOSIE SA REM ZZ RZRZWOWTOYF O TA 


TAANE REZ 


ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz zorze: jednołamowy (na stronie 10 teamów), w tek- 4 z w Łodzi 4 zł 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa $ zł 
Ogłoszenia: : ście 40 gr. (strona 4 łamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. 253 enumegi (A: ” 20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 zł. 20 gr. s 
—S-H——— drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. -=== szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 


Za wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny $. GULDER. Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne” = 
Odbito w tłoczni B. ci A. il. Holcman, Zawadzka M 7 Ą 


